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PRZEDSTAW ICIELSTW A
BARANOWICZ!-: —  ul. Szeptyckiego —  A. Łaszuk. 
BIENIAKGNIE — Butet K oujowy.
BRASŁAW —  Księgai nia 1 -wa Mu.ot“.
DĄBROWICA (Roiesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY —  Bntet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa —  W, Vlodz.inierow. 
GRODNO —  Księgarnia T wa „Ruch" ).
BORODZIEJ —  Dworzec Kolejowy — K. Stmrzyński.
IWIENIEC —  Sklep T yton.ow y S. Zwierzyński.
KŁECK —  Sklep „Jedność".
LIDA — ul. Suwalska 13 —  S. Mateski.
MOŁOBECZNO —  Księga,nia T-w a „Ruch".

NIEŚWIEŻ —  ul. Ratuszowa —  Księgarnia Jaźwlńskiego. 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk iH. Atichaiskiego.
N. śWIiJCIANY —  Księgarnia T -w a „Ruch".
OSZMtANA — Księgarnia SpÓłdz. Naucz.
PiwSK —  Księgarnia Polska — s t . Bedna.ski.
PO STA W Y  —  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
S-i_ONIiVi —  Księgarń,a D, Luboe. skiego, ul. Mickiewicza 12. 
STOEPCE — Kriegarnir T -w a „Ruch".
ST. śWiĘCIANY’ — u!. Rynek 9 —  N. Yarasiejskł.
V i  LEJKA jO WIATO W A — ul, Mickiewicza 24, F. Jucziwska. 
WARS7AWA — T -w w Księg Kol. „Ruch“.
WOŁKOWYSK —  Księgarnia T-wt. „Ruch .
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P R Z e D  S E S J A  S p r a w a  dymisM
m  \  W'ARSZAWA. 27. 1. (tel. wł. „Słowa") Jutro w piątek o godz. 1-ej po polud

(telefonem  z W arszaw y).

W yw iad  M arsza łka  mieli czytelni­
cy „S ło w a"  wczoraj przed  oczyma. 
Akcentuje w  nim M arszałek, że m am y 
w Sejmie większość p a r lam en ta rn ą  i 
dodaje , że jesteśmy wyją tk iem  w  Euro 
pie. Trzeba pam iętać, że w iększość 
par lam en ta rna  jest p o d s taw ą  praw id ło  
w ego  funkcjonowania parlam entu . M ar 
szałek jes t  więc uzdrowicielem  p a r la ­
m entaryzm u polskiego. D rugie  ośw iad  
czer.ie M arszałka dotyczy konstytucji. 
W skazu je  M arszałek  p racę  nad  kon­
sty tuc ją  jako  g łów ną  troskę  now ow y- 
branego  par lam entu  Z da lszych  w y­
nurzeń. M arszałka, z treści jego  k ry­
tyki pod adresem  w zeszłym Sejmie 
przez klub BE zgłoszonego projektu 
konstytucji —  ma ch y b a  czytelnik pra  
wo w yw nioskow ać , ze M arszałek  zg ła­
sza swoje desin te ressem ent co do tam 
tego projektu . O twiera  jak g ay o y  na 
now o dyskusję  konsty tucyjną  w  kraju.

Poza iem  w ypow iedz ia ł  się Mar­
szałek co do niektórych, przyszłej kon 
stytucji, części sk ładow ych. Podniósł 
na tom ias t  n iew łaśc iw ość  zasady  nie­
odpow iedzia lności posłów , dzisiejszą 
zbytn ią  skostn ia łość  i szczegółowość 
u s taw  se jm ow ych, k tó ra  w kracza  w  
dziedziny, gdzie bardziej życiowe i re ­
alne czynniki pow inny  decydow ać, 
wreszcie  p iękne s łow a końcow e w y ­
w iadu : „Jedyny  suw eren  w  Polsce,
Pan P re z y d e n t '  Rzeczypospolite j" .

M am y więc dw ie  cechy, pod które 
mi zbiera  się Sejm obecny, W iększoś- 
c iowosć, gdyż obecność  w Sejmie p ra ­
wdziwej pa r lam entarne j  większości, 
oraz  konstytucyjność, ' czyli w yraźna 
tendenc ja  podjęcia  na now o pracy  nad 
’ onstyrucja  Do każdej z tych cech 
dziennikarz  zano tow ać  może pogłoski 
i plotki oraz tak ty  realne, m ogące dać 
p ew n ą  w skazów kę, czego się należy 
spodz iew ać '-w  przyszłości.

W  k w ts t j i  p ierwszej,  wfększościo 
wego cha rak te ru  naszego  Seimu, kur­
sują plotki, że p o w stan ie  n ow y  rząd, 
całkowicie  opar ty  o w iększość klubu 
BB w parlamencie.;. W jm uem ani są  
ministrowie, którzy m ają  ustąp ić  i no ­
wo na ich miejsce. Między innemi mó- 
w się o  wyjaździe na am b asad ę  mini­
s tra  Zaleskiego, co miałoby może na j­
większe znaczenie, g d y ż  do tychczas  
ten w łaśn ie  resort  jes t  najbardziej au ­
tonomicznie prow adzony . Ze w szy s t­
kich jednak  plotek w ydaje  się jedynie 
praw dz iw ą ,  że pułkownik S ław ek zo­
stanie  prem jerem , pozos ta jąc  nadal le­
aderem  większości, a p ie rw szy  wice­
prezes kluDU poseł Janusz Jędrze je-  
wicz będzie klubem kierował w pracy  
codziennej.

Z przem ów ienia  płk, Sławka na ple 
rium klubu1/ w e środę 26 l is topada wy 
mka, że klub bierze całkowitą od p o ­
wiedzialność za p racę  sejm ową. W y ­
siłki prezy‘djurr klubu będą szły w kie- 
iunku  uzdrow ienia  sam ego charak te ru  
prac  parlam entarnych , p rzedew szyst-  
kiem większej intensywności,  rzeczo­
wości i realności tych prac. Biorąc 
całą odpow iedzia lność  za s tan  robó t w  
Seimie klub sięgnie, oczywiście, po 
w ładzę  nad Sejmem. Art. 9 regulaminu 
seim ow ego postanaw ia , że prezydjum  
Sejmu je s t  w ybierane  w iększością  g ło ­
só w  Pomimo to w  do tychczaso ­
wych bezw iększościow ych, rozbitych 
na party jne  m ałe grupki sejm ach pol­
skich stosow ano system de Hond ta 
przy obiorze prezydjurri Izby i ko- 
lrusyj. Sadzę, że tę m etodę należy za- 
izucić, jako nie od p o w iad a jącą  nowym 
stosunkom , to jes t  faktowi pow stan ia  
w Sejmie polskun  po raz p ierw szy zdy 
scyplinow anej większości. P rzypusz­
czam, że nie wykluczone jednak jest iż 
uczynione będą  w obec  opozycji pewme 
ges ty  liberalne.

Również z p lenarnego  zebran ia  klu 
bu BB i ogłoszonego  tam regulaminu 
p racy  Bloku Bezparty jnego  
wynika, że Blok ma zam iar zbudow ać 
wielką, po tężna  organizację, wchłania 
jącą w siebie w szystk ie  jednostki,  m a ­

jące  coś w spó lnego  z p racą  d la  dob ra  
publicznego i to za rzy n a jąc  od  tych. 
k tórzy s iedzą w  fotelach ministerjal-  
nych, a kończąc na zajętych o rgan i­
zacjami na terenie jednej gminy w iej­
skiej. Od rady Bioku w W a rszaw ie  do 
kom ite tów  w ójtow skicn  w  zapadłych  
dziurach Małopolski- Takiej o rgan iza ­
cji politycznej jeszcze w  Po lsce  nie by  
ło. Jes t  to jednak zapow iedź  realna. I 
zwolennicy Bloku, i opozycja  wiedzą, 
że taki ogrom ny, po tężny  B io k  może 
s tanąć  i że stanie.

Na zakończenie  podzielę się z czy­
te lnikami spostrzeżenie- które  chyba  
im się n a su w a  z  n ieodpartą  siłą. Oto 
w ypuszczono  już trzech ludzi z w ię­
zienia z Brześcia. Z daw ało  się, że na- 
tycnm ias t  po icn w ypuszczeniu  Kolum­
ny gazet opozycyjnych  zalane b ędą  
w yw iadam i z byłymi więźniami o tern, 
co tam i jak  było, w jakich okoliczno­
ściach, czy p raca  o sw eaterze,  czy 
p raca  o rezygnacjach  i t.d.... Tym ­
czasem panow ie  Kiernik, M astek  i Pra 
gier milczą jak  zaklęci. D laczego?  
Słyszałem m asę  tłumaczeń. Sądzę, że 
najbliższe p raw d y  jest, że to, coby 
mogli opowiedzieć, nie s tanow iłoby 
większego  materja łu  w  politycznej 
p ropagandzie ,  k tórą  ich s tronnictw a 
p row adzą  Cdt.

NIEDOKŁADNOŚĆ
W  320 „Kuriera  P o ran n eg o "  

z dn. 18 l is topada  znajdujem y opo­
w iadanie  o ks. Turmel, który pod róż- 
nerni nazw iskam i szerzył we Francji 
niewiarę, przez książki w łasnego  au ­
tors tw a. Począ tkow o do tego się nie 
p rzyznaw ał i naw et przysięgą  s tw ie r ­
dzał sw oją  n iewinność W końcu  je d ­
nak rzecz się w ykryła  i —  jak pisze 
„K urje r  P o ran n y "  —  11 l is topada
„O serva to re  R om ano", o rg an  W a ty ­
kanu, ogłosił na  trzech szpaltach  w y­
niki ś ledztw a i w yrok  w ydany  na ks. 
T unnel ."

Ks. Turm el został ogłoszony jako 
człowiek od  Kościoła odcięty, z k tó­
rym wierni nie m ogą mieć żadnego  
uczestn ictw a, gdyż zac iągnął eksko­
munikę z zastrzeżeniem  vitandus, (nie 
vivendus) t. j. taki, k tórego unikać 
należy.

W  dalszym toku opow iadan ia  
„K urjer P o ranny"  w yjaśn ia  skutki tej 
kary i popełnia niedokładność^ „Z o­
staje on pozbaw iony  oczywiście  świę­
ceń kapłańskich, a imię jego  zostaje 
w ym azane  z pośród  zj'jących N awet 
modlić się nie wolno za niego —  a ci, 
którzy pragnę liby  to uczynić, winni 
otrzymać pozwolenie  na „m odlitw y w  
m yślach", imienia bowiem  ks. Turmel 
zabran ia  Kościół w y m aw iać  g łośno".

W  istocie rzeczy kapłan w  żad­
nym w ypadku święceń swoich nie t ra ­
ci, sak ram ent bowiem  kap łań s tw a  w y ­
ciska  na duszy cha rak te r  n iezatarty , 
podobnie  jak  chrzest i bierzm owanie.

Co do m odlitw y za odc ię tego  od 
Kościoła, zakazane są w praw dz ie  m o­
dły publiczne, ale p ryw atn ie  woino 
każdem u modlić się za nieszczęśliwe­
go, bez żadnego  na to pozwolenia, 
Kanon 2263 p raw a  kościelnego po ­
zwala naw e t  mszę św. odp raw iać  za 
jego nawrócenie , i, —  w edług  kano­
nu 2259, —  w olno mu słuchać słowa 
Bożego; imię też jego  może być w y­
m aw iane  bezkarnie.

P raw da ,  że kara  w yłączenia  z Ko­
ścioła z zastrzeżeniem vitandus byw a 
ba rdzo  rzadko s tosow ana, ale istnieje ’ 
daleko wcześniej niż „z czasów  Sa- 
vanaro li“ .

Szkoda, że p isząc o sp raw ach  i 
p raw ach  Kościoła, nie zag ladam y do 
źródeł, i przez to w  błąd wwodzim y 
bliźnich naszych.

X. Michał Rutkowski
Dnia 25 lis topada r. 1930 

Drohiczyn n /B ug iem

P. DENISÓW  DEMENTUJE.
PARYŻ. (P A T ). —  Prezes rosyjskiego 

stowarzyszenia finansowo - przemysłowo • 
handlowego w Paryże Denisów, którego o- 
soba wysunięta została w procesie moskie 
wskim, oświadczył, iż nigdy nie spotyka) się 
z Ramzine n, nie rozmawiał z nim i wogóle 
o osobie Ramzinn dowiedział sie dopiero z 
toczącego sie obecnie procesu. Oskarżenia, 
dotyczące Denisowa. są —  wedle oświadczę 
nia jego — peprostu w yssane z palca.

WARSZAWA. 27. 1. (tel. wł. „Słowa") Jutro w piątek o godz 1-ej po połudn.u 
odbęyizie sie posiedzenie Rady Gabinetowej, na ktorem powziętą ma ty ć  decyzja o ter­

minie podania się rządu do dymisji.

fj. posłowie Liebpnran, Witos A. Dębski
W YPUSZCZENI NA WOLNOŚĆ ZA KAUCJĄ.

WARSZAWA: 27 11. (tel. w i. „S łow a" ). D zisiaj w ieczo  ett iia pod­
staw ie decyzji sędziego  śledczego  w ypuszczono z w ięzienia w  G iójcu tt/ech  
csaazonycb  tam posłów : dr. Liebennana, W . W itosa i Aleks. DąbsKiego. 
W szyscy  trzej w ypuszczeni zostaną po złożeniu 10.00') zł. Kaucj*.

Ju ro  ma być w ypuszczony ar. Buczek za kaucją 5.000 zł.

Ostre tarcia w parlamencie francuskim
W YW OLAł P R O JE K T  POMOCY DLA PRZEMYŚLU

PARYŻ. (PA T ) —  W  czasie dyskusji w Izbie D epu tow anych  nad p ro ­
jektem  pom ocy dla przemysłu minister f inansów, zw alczając  kontr- 
p ro jek t socjalis tów , zaznaczył, że rząd nie weźmie odpow iedzialności 
za s tw orzenie  budżetu  nadzw yczajnego  i dodał, że F ranc ja  nie będzie d o ­
tknięta  św iatow ym  kryzysem gosjtodarczym  jedynie  przy całkowiiem utrzy­
maniu rów now agi budżetowej.

Po przem ów ieniach socjalis tycznych, popie ra jących  swój kontrpro jek t 
rząd, odrzucając  p ro jek t socjalis tów , postaw ił kw estję  zaufania.

IZBA UCHWALA VOTUM z a u f a n i a ,.

PARYŻ. (P A T )  — izba D eputow anych uchw-aliła votum zaufania dla 
rząau 321 głosam i przeciw ko 253.

Turecki minister z wizytą w Rzymie
RZYM (P A T ).  —  Przybył tu turecki m inister sp raw  zagranicznych  

Tewtik - Ruchdi -  Bey, pow itany  na dw orcu  przez m inis tra  sp ra w  zagran icz­
nych G rand iego  i personel am basady  tureckiej in corpore. W szystk ie  dzis.ej- 
sze dzienniki podkreś la ją  znaczenie  w izyty tureckiego m inistra  sp ra w  z ag ra ­
nicznych. „M essagero"  pisze, że wizyta św iadczy  o serdeczności i bliskości 
s to sunków  turecko-w łoskich  s tanow iących  jeden z czynników  pokoju we 
wschodnie j części morza ś redz iem nego— T rak ta t  g recko-turecki uzupełnił is t­
niejące juz trak ta ty  w łosko - turecki i w łosko - grecki.

»:*
RZYM. (PA T). Król przyjął Tewfin ■ Ruchdi - B cy“a, który następnie złożył wk 

zytę ministrowi Grandiemu,

Przed rozwianiem kryzysu parlamen­
tarnego Austrj!

WIEDEŃ. (P A T ). —  D zisiejsza pm sa poranna stw ierdza zgodnie, że 
udało się  przezw yciężyć martwy punkt przesilenia parlamentarnego w  Au- 
strji. D ziś w znow ione będą rokowania m iędzy stronnictwam i celem  utw orze­
nia m ieszczańskiej w iększości parlamentarnej

O ileby rokowania te doprow adziły do poniyślnych rezultatów, jeszcze  
w ciągu b ieżącego tygodnia nastąpi zmiana gabinetu w  Austrji. Jak donoszą  
dzienniki prezydentem parlamentu m iałby zostać były  kanclerz Scnramek.

K r w a w e  r o z r u c h y  w  Lircite
SANTIAGO DE CHII E. (P A T )  W edle  informacyj ze źródeł p ry w a t­

nych, w  Limie doszło do pow ażnych  konfliktów politycznych w  związku z 
rozrucham i robotniczemi, które zaostrzyły się. P rzyw ódcy  rozruchów  mieli 
być podobno rozstrzelam. |v

Dr. Wirth wjechał dc Opola
BERI IN jP A T ) .  Jak po d a ją  dzienniki, dziś przed połud mem wyje 

chał do Opola  minister sp ra w  w ew nętrznych, dr. W ir th  oraz  pruski p o d s e ­
kretarz  stanu  Abegg.

Znamienne oświadczenie premiera Celminsza
NA T E M A T  KOLEI LIBAWA —  RCMNY.

RYGA. (tel. w t.) —  Ostatni wywiad premjera Celminsza w yw ołał w  
Libawie w ielkie zaniepokojenie.

W  w yw iadzie tym premjer ośw iadczył, że  linja kolejow a Libawa —  
Romny nie ma donioślejszego znaczenia w życiu gospodarczem  Łotwy. W  
tej spraw ie odbyto się  zebranie przedstaw icieli w szystkich  instytucyj g o sp o ­
darczych, na którent om awiano ośw iadczenie premiera. Oprócz tego  w m a­
gistracie libawskim  odbyło się  drugie posiedzenie z przsdste wicielam i kom*- 
tetu giełdow ego, na ktćrem postanow iono opracow ać i przesłać n? ręce 
premjera memorandum, zawierające ośw iadczenie, że kola gosp od aicze w  
żadnym wypadku nie mogą się  zgodzić ze zdaniem premjera.

DODATNIE WYNIKI TRAKTATU LITFWSKG-1OTEW SKIEGO
Pozaiem w lozm owje /  przedstawicielami prasy estońskiej poruszy! min. Celminsz 

następujące sprawy.
Na zapytanie, czy Łotwa spodziewa się dodatnich wyników, wypływających z. trak 

latu, zawartego z Litwą, premier odpowiedział, że na Łotwie panuje przekonanie, że 
traktat da dodatnie wyniki, zarówno w aziedzinie politycznej, jak i gospodarczej i do­
prowadzi do zbliżenia obu oaństw.. Na pytanie o ocenę wyników rokowań handlowych  
estońsko łotewskich, p. Celminsz wyraził nadzieję, że przy rastęonem snotkaniu dele- 
gacyj, które prawdopodobnie nastąpi w styczniu w Tallinie, rokowania zostaną pom yśl­
nie zakończone, o  ile nie wyłonią się now e trudności. W reszcie na pyianie, czy Litwa 
j*iż otrzymała ulgi celne na towary, co do których toczą się tokowania pomiędzy dele­
gacjami estońską i łotewską, p Celminsz odpowiedział, że spisy towarów, w ym ienia­
nych pomiędzy Litwą a Łotwą z jednej strony, a LOtwą i F.stor.ją z drugiej, są Od­
mienne i dlatego też rużne mogą być uczynione ustępstwa.

ODPOW IEDŹ SENATU W  MIASTA 
GDAŃSKA.

GCANSis. (P A T ). Doręczono w  dniu 27 
bm. rządowi polskiemu oopis pisma Senatu 
w . m. Gdańska, w  ktćrem Senat w odpo­
wiedzi na odneśną interwencję rządu pol­
skiego u w ysokiego komisarza Ligi Narodów  
w  Gdańsku w sprawie naruszenia przez w ła­
dze gdańskie uprawnień obywateii poiskich 
co do sw oboanego zarobkowania na tere­
nie w . m. Gdańska oświadcza, że: wolne 
miasto w dziedzinie sw oboay pracy trak­
tuje obywateli polskich narówni z obyw ate­
lami gda. SKimi, ze uważa naaal za ODOwią-

BYŁY POSEŁ ROSIAK 
ARESZTOWANY

PRZEZ G. P. U. W  KIJOWIE

Przed rozw iązaniem  Sejmu i Sena­
tu znikł nagle  z hd tyzon tu  W arszaw y  
w y brany  w  swoim czasie  z okręgu 
łódzkiego z listy komunistycznej, po­
seł Paw eł Rosiak. Poniew aż Rosiak 
nuał do odcierpienia  w  Łodzi karę 
więzienia za działalność an ty p ań s tw o -  żującą dia siebie umowę polsko - gaanską 
wą, p rokura to r  przy  sądzie okręgo- 

,wym  v/ Łodzi wysłał listy gończe, 
jednak  Rosiak, d io g ą  okrężną, przez 
G dańsk  przedosta ł  się do Kijowa, 
gdzie został funkcjonarjuszem sekcji pespońtej Polskiej, .e rząd polski zbadr. u-

ważnie ze swej  sirony, czy także praktyka 
w t  l/t organów wykonawczych Gdanskr ściśie 
W ito ld em  stosuje się do tych zosad i od wyniku tych

z roku 1923, którą zapewniono obywatelom  
polskim zupełną sw obouę pracy i zarobko­
wania na obszarze w.m. Gdańska.

Korespondent FAT w Gdańsku dow ia­
duje się z komisarjatu generalnego Rzeczy-

polskiej, partji  komunistycznej i wraz 
ze znanym działaczem,
W andursk im , prow adził akcję w śród  badań uzależnia sw oje dalsze postępowanie,
ludności polskiej, zamieszkałej w  tam ­
tejszych okolicach.

Tymczasem przed kilku dniami 
jeden z przyjaciół politycznych b. p o ­
sła R osiaka przesłał do rodziny list, w

mające na celu ochronę uprawnień ludności 
polskiej na obszarze w.m. Gdańska.

UROCZVSTOŚĆ O TW a RCIA NC- 
W EGG MOSTU PRZEZ NIEMEN.

BIAŁYSTOK. (P A T ) ,  t y  dniu 27
którym zaw iadam ia  ją, iż Rosiak zo- bm. w  G rodnie  odby ła  się w span ia ła  
stał nagli a resz tow any  przez kiiow- m oczys tość  o tw arc ia  d la  ruchu koło- 
skie G.P.U. i oskarżony o „zdradę  w ego  i p ieszego wielkiego mostu że- 
in teresów  robotn ików  i ch łopów  w  laznego przez Niemen.
P o lsce" ,  podczas  p ias tow an ia  m an d a ­
tu poselskiego do sejmu.

W  uroczystości tej wzięły udział 
tłumy publiczności z m iasta  i okolicy

Jak  wynika z treści listu, b. po- Na uroczystość  przybyło  przeszło  80 
seł Rosiak, p rzebyw ając  w więzieniu gości. Między innemi z W arszaw y  
w Łodzi na kilka tygodni przed o trzy- przybyli dow ódca  OK 3 jako  repre- 
lnamem m andatu  poselskiego osw iad -  zen tan t M arsza łka  Piłsudskiego, mini- 
czył iednemu z w ięźm ów -kom unistów , s te r  M atakiew icz jako  rep rezen tan t  
że akcja, p io w a a z o n a  przez partję  ko- rządu, minister Kuehn, minister Pry 
m unistyczną  w  Rosji zasługuje  na na j-  s to r, dyrek torow ie  dep ar tam en tó w  Ne 
w yższe  potępienie. Tern samem w y- s torowicz i Gronowski, gen. L i tw in a  
dał na siebie wyrok. w ic2 , w o jew odow ie  Kościałkowski i

W .ęzień  ów  skazany  przez sąd  Raczkiewicz oraz  szereg  wybitnych o 
okr =*gowy na karę 4 lat więzienia, na-  so tis to śc i .
lychm ias t po odbyciu  tejże, zdołał P ierw sze  przem ów ienie  do zebra-* 
zbiec do Rosji i. zetknąwszy się w nych w y g łos^  ks. dziekan Suchcicki, 
Kijowie z Rosiakiem, przypom niał mu k tóry  też dokonał pośw ięcenia  m ostu ’ 
o w ygłaszanej przez niego opmji w  N astępnie  odczytał sp iaw ozdan ie  tech 
wiezieniu lódzkiem, poczem złożył niczne dyrek to r inź W ąsow ski, po- 
p isem ny rapo rt  zwierzchnim, władzom czem wręczył p. ministrowi MMakie- 
party jnym . wieżowi, rektorow i politechniki Psze-

< Poniew aż działalność Rosiaka w  nickiemu i gen. L itw inow ie/ow i dla 
sejmie również była me na rękę ko- Pana  MarszałKa P iłsudskiego pam iat-  
iministycznym zwierzchnikom R o n a -  kow y album z podp isam i i s p ra w o z d a ­
na, — przeto obecnie za „dz ia ła lność"  nie techniczne.

i eS  ń!f te/ fen ,e- Ł.°'-Z.;’ p 0 d -" ! ! ź ty, Z0~ Z kolef Pan minister robó t  puolicz ' 
s ta ł do odpowiedzialności.  W cb ro -  nych MataMewic. wygłosił przem ó-
me jednak  oskarżonego Rosiaka daje ^ e n i e ,  w  którem p o d s t a w . *  histarfe
W ito ld  WandursKi, który w tej sp ra -  m o s ju j ^ z i e k o w a ł  za  wysiłek oJ y
w ie podobno, ,ak w ynika  z treści, budow ie  p. r inistrowi Km em owi ja-

irrAr'1'' i__  • . . . . - Jo trzym anego listu — ma się zwróci 
do cen tralnych w ładz party jnych  w 
M oskwie.

ZGON PkO F. PILTZA.

ko najw yższem u przedstaw icielow i 
kolejn ictwa oraz innym w ładzom  ko­
lejowym  i robó t publicznych, w szy s t­
kim inżyn ierom , m ajstrom  i robo tn i­
kom, pracu jącym  przy  pudow ie mostu

KRfltyoy (F A T ) .  —  W  dn. 26 W  zakończeniu  minister oświadczył 
Gm. o godzinie  7 rano  zmar» znakom i- że m ost ten na  w niosek społeczeństw a 
ty  profesor U niw ersy te tu  jag ieh o ń  w o jew ódz tw a  b iałostockiego nazw anyclriprrn At- • i i • _ ___- • w Jskiegc dr. Jan Piltz, dyrektor kliniki 
chorób nerw ow ych uniwersytetu  
giellońskiego.

PRZYJAZD CALOiNDFRA DC 
WARSZAW Y.

Jak  się dow iadujem y przew odni­
czący  komisji m .eszanej na Górnym  
Śląsku p. Calonder w  bieżącym  tygod- 
n.u p rzybyw a  do W arszaw y

będzie mosrem im. M a rszałka Piłsu- 
Ja- skiego.

O godzinie 13 udano się statkiem 
przez Niemen do portu  g rodz ieńsk iegv , 
gdzie dyrektor d róg  w odnych inż. Bo- 
sćack. udzielał gościom objaśnień , do­
tyczących u rządzenia  portu  i doku 

N astępnie  goście uaal* się sam o­
chodam i do wsi Kopciuszki, odległej

P rzew odniczący  Calonder odbę-  o )5  kim. od G rodna. Tam zwiedzono 
dzie konferencję z m iarodajnem i czyn- budu jącą  się szkołę pow szechną, dom 
nikami w M inisterstw ie S p raw  Z ag ra -  ludow y i budynek  s traży  pożarnej.

O godzinie 15 nastąpił  pow ró t  goś 
ci do m iasta  i zwiedzenie nowej a o g ; 
pow iatow ej. O godzinie  ) 5 odoył się 
bank ie t w w ojskow em  kasynie  garni-

O LITEWSKO-ŁOTEWSKIM  
TRAKTACIE.

ustaw odaw czych .

Ś. p. Vol'tz Wukiczewicz
BIALOGRÓD. (R A T ). —  W  dn. 27 'om. zmarł w  Białogrodzie VoIicz W ukiczewicz, 

były prezes rady rrńnstrów i jeden z mownych działaczy dawnego stronnictwa rady­
kalnego, w  ktorem po śmierci Mikołaja Pasicza, objął kierowniczą rolę.

1 Zmarły byf prezesem gabinetu w  czasie krwawych wypadków w Skupczynie Li­
czył łat 69,

0 0  X “
LIZBONA. (PA T ) Sam olot „DO X “ opuścił s ię  na morze o godz. 15 

min. 20.

rocznych w  związku ze sp raw ą  zajść 
w  czasie  w yborów .
JAK CZYNNY MA BYĆ URZĄD PO­

CZTOWY W  SEJMIE.
W obec  zb liżającego się terminu zonowem 

w znow ienia  p rac  ciał ustaw odaw czych  
sta je  się znów  ak tua lną  sp ra w ą  zarzą 
dzenie inarsz. D aszyńskiego  w y d anego  r y t a S “ 
w roku ubiegłym dla sejm ow ego urzę- ’ 1 
du pocztow ego.

Zgodnie  z tein zarządzeniem  urząd  KOW NO (tel. w ł.) „R y tas"  o-
nie byi czynny dla publiczności w  dni cen ia ią r  konsekwencje , w ypływ ające  z 
posiedzenia  Sejmu. Podobno  po w y- litewsko -  ło iew skiego  t łak ia tu  handlo 
borze now ego m arsza łka  zarządzenie  wego, pisze, że na Łotwie jak i na Li­
to będzie  ponow nie  rozpatrzone, gdyż  twie, zaczęto  mówić o nowej erze, kto 
pow oduje  wielkie trudności dla mie- ra z a ry sow ała  się w  stosunkach  Iitew* 
szkańcow  ulic w poblizu  siedziby ciał sko -  ło tewskich, a naw et mówi się, że

nadszed ł czas realizacji idei związku 
p a ń s tw  bałtyckich.

Nie mamy zamiaru os łab iać  tych 
pisze dziennik —  jednakże

spraw zagranicznych Litwi- ^OŻeno !i 
W rozmowie z przedstawicielem ber ku p ań s tw  bałtyckich napo tka  duze 

lińskim Tassa Litwinow zaznaczy! między trudności, które  nie dadzą  się tak  łat-  
innemi, że de.egacia sow eck;. órała w pra wo usunąć, jak  to sobie  niektórzy
udział, T p ó k i  iZstniaJłvn0je^cze cńoTby^nap P o s t a w i a j ą .  Nje należy w praw dzie  
mniejsze widoki nadania doz; tywnej treści udow adn iać  po trzeby  stw orzenia  takie 
projektowi konwencji rozbrojeniowej. go związku, jednakże  jego realizacja

Po odrzuceniu wszystkich projektów u j est rzeczą bardzo  trudną  i podp isyw a 
zupełniających, zgłoszonych przez delega- J . . . .  J
cję sowiecką i ukończeniu drugiego rz ta  t .ak ta tu  nan i wego nie usuw a
nia artykułów konwencji, odno.izacyct się tych  trudności. Ł otw a i Esionja  mają 
beznos^eanio c(c ograniczenia zbrojeń, znikły bezpośrednią  granicę z Rosją Sowiec- 
wszelkie nadzieje y. tym kierunku. ką i w ychodząc  z tego założenia sa-

W  sprawie sv*ej w izyty w  Mediolanie Li ; u i • r> i i
twinow oświadczył, że mrzymywane od 7 ,ny szuka ją  oparc ia  o . oiskę.
łat i coraz bardziej utrwalające sie stoi.un- Romantyzm polityczny jes t  niereamem 
ki wza*emne so. ierko ■ włoskie spowodo- zjawiskiem i d la tego  nie należy wycir. 
wały konieczność wymiany pogląaow mię- gać  zbyt jask raw ych  wniosków. W 
uzy kierownikami polityki zagranicznej obu (Ł-,,,.  A. - i„„  ' . , .
państw na temat tychże stosunków oraz in- dzienn ., pisze, ze naiezy- wy-
nuch kwestyj międzynarodowych, interesu- tężyć w szystk ie  siły, ażeby zrealizo- 
jacvch zarówno Sowiety, jak i Wło:hy. — w ać  ideę związku pańs tw  bałtyckich, 
Tego rodzaju spotkanie może wywołać nk- jec|n ak  uważa, że dużo w ody  u p . ' ;- 
poko, tylko u tych, kiorzv pod maską mi- , ... . . g / ^ -
łości ookoiu dążą dn izolowania względnie uie,^ zanim się uda  zag. fnieme 1o ru-

W YjAsNłFNIA LITWINOWA.
BERLIN (FA T) -  W drodze powrot- n a d z ie i 

nej do Moskwy przybył tu w e czwarte., so , .a i i73r ia  7 v ,m 7
wiecki komisarz spraw zagranicznych Litwi- ‘*lnzerr*y « Skazać, Ze realizacja  Z\. iąz-

osłabienia ZSSR lub innych krajów. szyć z m artw ego  punktu
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E C H A  K R A J O W E  w y w i a d  z  min. Zaleskim h i e c o  o s t y l a c h  *  a r c h i t e k t u r z e
D D  A n  A / D  A T \  P  nr>1rn C l Airrt*’ t  m  i rto T c - ło  rł-»w* lir ir i ir i  n / ł  rz in  m  i n  I _

P R Z E Z  MAŁ Ą S Z Y B K Ą
, Mirabiiis est Deus in operibus 

suis“ . T a k  powiedział sob e niejeden 
po w yborach  do izb us taw odaw czych , 
p rzekonaw szy  się czarno na białem, 
że za listą Nr. 1 jednogłośnie  w ypow ie  
działa się cała ludność kraju, w cho­
dzącego ongiś w SKład W ielkiego 
Ks. Litewskiego. —  A jednak , przyj­
rzaw szy  się temu jednog łośnem u w y­
borowi, nie z punktu  uczonego mędrko 
wania, a z —  chłopsk iego  zdrow ego 
rozsądku, n iem a się czemu dziwić.

Pisałem już pokilkakroć w moje; 
,.szybce“ , że chłop białoruski ponad  
w szystko ceni „ z a h a d “ , —  natom iast 
gardzi „schodem ", który zaw rze , za 
ileś tam  w iader  woaki, przekupić moi. 
na. ,

*,Zahadem“ w  pojęciu ch łopa jest 
P iłsudsk i, „ s c h o d tm "  —  Sejm. „Xa- 
h a d “ daje  robotę , czyn; „ sch ó d "  —  
mielenie językiem i s tra tę  czasu. W y ­
kazanie przez P iłsudskiego w y b o r­
com p raw dziw ego  oblicza Sejmu i 
ao b re  chlaśnięcie go w  sepet, p rze­
konało chłopa. A poniew aż Piłsudskie 
go uw aża  nasz  chłop białorusKi za je­
dynego w  PoJsce człowieka czynu i 
energji, więc i g łosow anie  na listę z 
Piłsudskim poszło jak  po maśle.

Przed  g łosow aniem  z ust chłopów, 
n ienastro jonych rządow o, słyszałem 
takie pow iedzenie: „Kali nas pros 
Piłsudskij, kab  na jaho  hałasaw ali ,  to 
treba  pas tuchać ' . C ała  ch łopska „myśl 
p a ń s tw o w a 1' mieści się w  tych sło­
wach, a ci z naszych m ędrków, któ­
rzy filozotują program am i Bloku Bez- 
oarty jnego , sądząc, że program  Bloku 
pocią gnął chłopa, są  wiecznymi m a ­
rzycielami z nad politycznego b iur­
ka.

Kieay osadzono  posłów  w  turmie 
brzeskiej —  to chłop nasz powiedział. 
„P iłsudskij razsie rdz iusia"  A w po ­
wiedzeniu tern było tyleż w ia ry  synów 
skiej w  przebran ie  się m iary cierpli­
wości, jak  podziw u dla „baćkauskoj 
sny". Kto więc dzis szuka  w  zwycię­
stw ie listy Nr. 1 jak iegoś  cudu —  
ma rację tylko w tym w ypadku, gdy 
myśli po ti tyka-w yborcy  skierow ane są 
na listę — a zapom ina o osobie, k tó­
ra tę listę uświetniła .

Tę p raw dę, dopóki trzym a rządy 
Polski w swoim ręku Piłsudski, trzeba  
sta le  pow ta rzać  i n igdy  jej nie bę­
dzie za  dużo, naw'et dla obozu, krocz i 
cegc za Piłsudskim. G dy  bowdem p a r ­
tie nasze  przywrykły przed oczy w y­
borców w ysuw ać  p iogram y politycz­
ne, P iłsudski oez poprzednich  obieca- 
nek-cacanek, stawna naród  przed tak ­
tem dokonanym , a dopiero naród  pod 
nędzać  musi swój spóźniony p rogram  
politycznego myślenia. Takich n iespo­
dzianek bez poprzedza jących  triumfal­
nych fanfar p rog ram ow ych  u P iłsud­
skiego można dużo narachowmć, a 
osta tn ie  w ybory  są  najlepszym tego 
dow odem .

jeśli jednak , charak te ryzu jąc  osta t  
nie zw ycięstw o jako  triumf Piłsudskie 
go, chcę w yw ołać  pew ne  zas tanow ie ­
nie w śród  czytelników' miasta, to 
tern snadniej chodziłoby  mi o w s trzą ­
śnięcie umysłami naszych w ybranych 
posłów, k tórzy  w  tak  przew ażającej 
liczb:e do izb us taw odaw czych  w e­
szli.

Dzis sta je  w całej wielkości pro 
nlem, za który całkow itą  odpowiedzią! 
dość ponosić beda musieli posłowie z 
Bloku. D otychczas wyraz  konsty tuc ja  
chodzi sobie  po swiecie, a chociaż na 
wszystkich  je s t  ustach, rzadko  w 
swem isto tnem  znaczeniu ludziom jest 
znany.

3 e z  większej p rzesady  do o bec ­
nych naszych  pojęć w  tej materji  n a ­
daje  się zdarzenie, k tóre  kiedyś m ia­
ło miejsce z cesarzem  austrjackim  
Franciszkiem. T ra d y c ja  podaje, że kie 
dy  mu lekarz dowodził, że konsty tu ­
cja ciała jego takich, a nie innych w y 
m ag a  środków, to cesarz  z gniewem 
w ykrzyknął „Om G ottes  Willen! im- 
mer und immer, uberall diese vei-  
fkichte K onstitu tionl" .

D otychczas  zrozum ienia  kierunku, 
w jakim należy konstytucję  polską 
sk ierow ać, my, politycy z za małych 
szybek, u sfer odpow iedzia lnych  za 
przyszłe losy P ań s tw a ,  nie dojrzeli­
śmy.

M am y poo tym w zględem u sp ra ­
wied liw ioną  obawrę, —  gdy książkę, 
k tó rą  rządzi się miasto, porów nujem y 
ze światem , z którym styka się rolnik. 
Ż adna bow iem  leorja, zaczerpn ię ta  na 
w e t z na jw yszukańszej obcej konsty ­
tucji, nie doprowradzi ani na jotę  do 
tych p raw d , które sam o życie dyk­
tuje.

Poza  konstytucją , która  góruje  nad 
innemi p roblem atam i obecnych  izb 
ustaw odaw czych , posłowie nasi mają  
jeszcze inne —  więcej jaowszednie z a ­
danie. T rzeba  izbom poselskim przy­
wrócić so ienao r  1 p rzeds taw ic ie ls tw a, 
któremu chłop białoruski napróżno  i 
niesłusznie przep isu je  cechy krzykliwe 
go i p rzekupnego  „sch o d u " .  Zadanie  
nietrucine do wwpełnienia, jeżeli się 
weźmie pod uw agę  zdecydow aną  więk 
szość Bloku, pozatem  jednolitość  g r u ­
py  posłów , którym nikt jarzeszkadzac 
nie bedzie  w  uczciwrem informowaniu 
swoich w y b o rcó w  o postępu jących  
pracach . D otychczas pod tym w z g lę ­
dem p anow ał rozbra t,  —  gdyz każdy 
z pos łów  na sposób  swmjej partji  po ­
uczał wieś, a niezaw'sze pożytecznie 
dla P aństw a .

Zwycięstwro, osiągnię te  w o s ta t ­
nich w yborach , je s t  wielkie i p rzy­
nieść może pow ażny  sukces. Oczy 
w szystkich  w yborców  o czystem su ­
mieniu spełnionego obow iązku  wlepio 
ne są dziś w Sejm i Senat

Wy. Panow ie  Posłowie, musicie 
przekonać  wieś, że w ybiera jąc  was, 
uczyniła słusznie — że w ybra ła  ludzi, 
dla których nauka  i dośw iadczenie  z 
ga sk o n ad ą  poprzednich Sejm ów skieł- 
zem nie poszła.

S trukczaszy

PRAGA ( P V T ) — „C eske  S lovo“ zam ieszcza dziś w yw iad  z ip. mini­
strem  sp raw  zagranicznycn  Zaleskim.
‘ —  jak i  w p ły w  mieć będzie  w ynik  w ybo ró w  na politykę zagran iczną
Polsk i?

—  Polska  po lityka  zagran iczna , k tó ra  o d  szeregu lat rozw ija  się z kon 
sekw en tną  ciągłością, p o  w y borach  nie ulegnie zmianie. W ybory , uwieńczone 
tak  świetnem  zw ycięstw em  idei pańs tw ow ej,  były p rzedew szystk iem  p rz e ja ­
wem  ostatecznej konsolidacji w ew nętrznej naszego  kraju. Zw ycięstw o  Bez­
par ty jnego  Bloku W sp ó łp racy  z Rządem, który, jako  potężne ugrupow anie  
centrum, a  więc ug rupow an ie  um iarkow anej, twórczej myśli p ańs tw ow ej,  o- 
deg ry w ać  będzie w polityce decydu jącą  rolę, sta je  się, oczywiście i d la po l­
skiej polityki zagranicznej trw ałem  oparciem.

—  Jak  się us tosunkow uje  polska polityka zagran iczna  do faktu zbliże­
nia francusko - niemieckiego. N ie jednokrotnie  miałem sposobność  stwierdzić 
iż Polska , będąc  zd ecydow aną  zwolenniczką pokojow ej w spó łp racy  w s z y s t ­
kich państw , ocenia jako  w a ż n y  czynnik pokojowej stao ihzacji  rozwój s to ­
sunków  m iędzy Franc ją  a Niemcami. Polsce, k tóra  z jednej s trony  jes t  za ­
przy jaźn iona  z F rancją , z drugiej zaś zw iązana  szeregiem bezpośrednich  in­
te resów  z Rzeszą Niemiecką, zależeć musi n a  zgodnem  i pokojow em  w spó ł­
życiu obu  tych p a ń s tw  U w ażam , że zbliżenie francusko - niemieckie p ow in ­
no dopom óc do pop raw ien ia  również i s to sunków  polsko -  niemieckich, k tó­
rych norm alny  rozwój s tanow i konieczny w arunek  poko jow ego  ksz ta łtow ania  
się m iędzynarodow ej sytuacji Europy.

—  Jak  pan minister ocenia w chwil: obecnej s t o s u n k i  p o l s k o  - cze- 
skosłow ack ie?

—  Sta ły  pom yślny rozwój s tosunków  rm ęazy naszemi krajami zawdzię  
czać należy licznym w spólnym  interesom, zarów no  w dziedzinie politycznej, 
jak  i gospodarczej.  Jestem przekonany , iż zw łaszcza  w  tej ostatniej dzie­
dzinie, w ysuw ającej się obecnie  na czoło zagadn ień  m iędzynarodow ych, 
w sp ó łp raca  między Polską  a  Czechosłow acją  rozwijać się będzie  w  żywem 
tempie. Świadczy  o tern choc iażby  oddźw ięk, jaki miała n iedaw na  w izy ta  p. 
m in is tra  p rz t inys łu  i handlu  K w iatkow skiego  w  Czechosłowacji,  żyw e zain­
te resow anie  w aszego  kraju  polsKiein morzem i rozbudow a portu w  Gdyni, 
wreszcie  w spółdzia ła ln ie  nad przezwyciężeniem  kryzysu politycznego, k tó re ­
go w yrazem  była  konferencja  rolnicza. P ragnę  w reszcie  zaznaczyć, iż społe­
czeństw o polskie z żyw em  zadow oleniem  przyjm uje każdy ob jaw  polepszenia  
się sytuacji mniejszości polskiej w  Czechosłowacji.  Przy rozległej w spólnej 
g ran icy  m iędzy naszemi pańs tw am i obyw ate le  czescy narodow ośc i  polsKiej, 
ŹKorzystaiący z pełni p ra w  narodow ych  i m ający  m ożność sw obodnego  roz­
woju kulturalnego, m ogą się stać  doniosłym czynnikiem łączności.

Paderewski na p rzo d u  u Homera
NOW Y YORK. (P A T ) .  P rezyden t  Hoover z m ałżonką wydali ob iad  na 

cześć P aderew sk iego . Zaproszeni byl charge  d ‘afraires Łepkowsk., p ier­
w szy  sekretarz  Pcdoski, rad ca  W ańkow icz  oraz szczupłe grono osobistych 
przyjació ł H ooveia  i P aderew sk iego . W  czasie pobytu  w W aszyng ton ie  P a ­
derewski zamieszkuje w  Białym Domu. - ■

Cyrk w płomieniach
MEKSYK. (P A D  W pobliżu miejscowości Irjp im to spali! się w skutek zderzenia 

się z cysterną, w iozącą benzynę, w agon, w  którym  jechała tr ipa cyrkow a. 13 osób z 
pośród personelu tej trupy zginęło w płomieniach, 18 doznało ciężkich obrażeń.

Dzikie zw ierzęta w  tej liczbie kilka lwów, uciekły z klatek i w padły do wsi, gdzie 
spow odow ały straszliw y popłoch Drapieżniki zostały w końcu zabite przez m ieszkańców  
wsi. W iele szkód poczyniły słonie, k tóre  także w yrw ały się na sw obodę i których nie 
tufaJo się schw ytać! Uciekły one w  pooliskie góry.

XXXV. MF.Bl E i WNĘTRZA g o t y c  
KIE. W zakresie m eblarstw a i dekoracji 
w nętrz podział na ejx»ki stylow e niezupełnie 
odpow iada podziałowi takiem u w dziedzi-

stół, ław a i stołek) były jednakie praw ie w 
zam kach feodalnych jak  w kom natach mie­
szczańskich lub izbach w ieśniaczych i nie 
miały bynajm niej charakteru reprezen tacy j­

nie architektury, zw łaszcza w śiedniowie-f nego. Nie odczuw ano rów nież potrzeby pod 
czu, gdzie m eblarstw o w ykazuje rozw ój porządkow ania poszczególnych mebli archi 
sw oisty , niezależny poniekąd od w pływ ów  tek turze w nętrz, które biorąc ściśle, nie były 
architektury  m onum entalnej, z w yjątkiem  jeszcze kom ponow ane architektonicznie, 
m otyw ów  czysto ornam entalnych. W  me- lecz były wyniKiem przypadku w  rozplar.o- 
błarstw ie więc epoka rom ańska i pierw sze w aniu budynku. Niewielkie i dość niskie prze- 
dw a etapy gotyku stanow ią całość stylow o w ażnie pokoje o stropie najczęściej drewnia- 
jednolitą, przełom zaś następuje z począt- nym z w idocznem i belkami i podciągam i, bc
kiem późnego gotyku i charak ter meoli pó­
źno - gotyckich trw a  z nieznacznemi zmia­
nami przez cały okres renesansu.

Epoka rom ańska i w czesno - gotycka 
w  m eblarstw ie odznacza się pr. ym ityw noś- 
cią techniki i p rosto tą  form, w ynikających 
w yłącznie z w ym agań praktycznych w  sto 
sunku do danego m ebla. P ierw otność na­
rzędzi do obróbki d rzew a nadała meblom 
formy ciesielsk ie,'.toporne i ciężkie; mebie

gato  zdobionem i snycersko, ze ścianam i wy- 
kładanem i drzew em  lub zaw ieszanem i kobiei 
cami, z małemi, rieregularnie rozłożonemi 
oknami, z okrągłem i szybkam i w ołów opra- 
wnemi, były naogół m roczne i ciemne. Ak­
centem  głów nym  był zazw yczaj wfelki ko­
min iub piec z zielonych kafli.

Dopiero w  połowie XIV-go wieku na­
stępuje  przew rót dzięki w ynalezieniu piły 
tartacznej, umożliw iającej rz nięcie desek, a

w ykonyw ane były z grubych bali, ręcznie bardziej jeszcze dzięki pow staniu cechów

Do nowwyfcranych posłów 
na Sejm

Panow ie! Pod świeżem  w rażeniem  opu­
szczonego środow iska, me zapom inajcie, ze 
społeczeństw o ugina się pod ciężarem podat 
ków, którego już nie jes t w stanie dalej 
dź.wigać! Te m iljaidj budżetow e, to  nie 
podług staw u grobla! To nie podług prze­
strzeni, ani podług zam ożności, ani podług 
zaludnienia naszego młodego niedorozwinię­
tego  P aństw a. Miljardy jeśli chodź: o pie­
niądze, naw et w  złotych polskich, to  są su­
my zaw rotne!

Panow ie słyszeliście zapew ne glosy w y­
borców' że w Polsce już nie m ożna w ytrzy 
mac, że trzeba em igrow ać do Ameryki, czy 
też innych krajów , ue w ykluczając Rosji... 
Może niejednemu z Panów myśli takie spę­
dzały sen z pow iek?

Panow ie posłowie! A w as liczba m noga 
z B. B , zacznijcie reformę od siebie: z rzek ­
nijcie się diet za czas sw ej Bezczynności, 
Owszem , pobierajcie, ale wtedy tylko, kiedy 
będziecie zasiadać i p racow ać w  Sejmie, 
zaś urlopy w asze i praca na w łasnym  w ar­
sztacie, niec.i nas nic nie kosztuje.

Nie czyńcie tak, jak za poprzednich Sej­
mów, że co I-go każdego m iesiąca pos- 
słowie pędziełi do W arszaw y tylko poto, by 
otrzym ać sw ą gażę. Albo odrazu zmniejsz­
cie swe pobory conajm niej do połowy. W te 
dy może nic będą w szyscy tak  się pchać 
na postów ? Pojdą ludzie rzeczyw iście ideo­
wi i będą pracow ać dla dobra ogólnego, me 
mając sw ych interesów  na celu.

N astępnie redukujcie nietylko zbytecz- a te m ają nad sobą m inisterstw a. To wszy 
łych urzędników, np. !zby Skarbow ej, lub stko należy do porządku. A gdzież to od- 

co dziesiątego sekw estra to ra ; zbadajcie, ciążenie w yższych instytucyj przy lwim od- 
czy są nieodzow nie potrzebne niektóre ca- damu sp raw  sam orządom  na m iejscu? prze- 
le instytucje?.. ważnie gminom no, i częściowo Sejmikom.
} O ngiś starosta , z pisarzem , panie dzieju. Obecne gminy to są urzędy na wielką ska- 

rządził całym pow iatem . O becnie sta ro stw a  wręcz do... sekw estratorów . 
to istne ministerja Im ponują ponum erow a ę 0g rnusi być zby teczne: jeżeli nie 
riem1 wydziałami, specjalnym i referentam i • starostw a, to sam e w ojew ództw a. A mo; .

ciosanych, łączonych ze sobą okuciami że­
laznemu z braku znajom ości połączeń stolar 
skich. Pow ierzchnia bali ozdabiana była or­
nam entam i geom etrycznem i lub roślinnemi, 
w cinanem i w głąb technigą snycerską a  tło 
ornam entów  zaoarw iano odmiennie dla w y­
dobycia rysunku. Kształty mebli były możli-

stolarskich, rozw ijających biegłość technicz 
ną w śród rzem ieślników. Rozpowszechnia 
się od tąd  system  ram ow y (używ any już 
przez R zym ian), połączenia desek na „rybi 
ogon", heblow anie drzew a i klejenie go 
(przez co s ta ją  się zbyteczne okucia żelaz­
ne narożników ), i wogóle cała technika sto

na to —  by utrudniać jedni drugiłn pracę 
W ystarczy łby  ten sam  sta ro sta  z kilku pi­
sarzam i, bez szyku, mogłoby być w szystko 
załatw ione o wicie prościej, osobiście —  od 
ręki. Bo te ra z ,, Panie mój, m ając interes 
do pana starosty , jak  w M inisterstwie trze­
ba się zapisać u pew nego referenta: kto,
skąd, w jakiej spraw ie etc. i zależnie od 
tego, będzie dopuszczony iub nie przed 
jego m ajestat. Mogą kazać u m cśc  poda­
nie gdzieś na górze lub odw rotnie, panien­
ce w  specjalnym  na to pokoju, z k ratą i z 
okienkiem. T a  powie przynieść na odpow ied 
nia sumę znaczków  stem plow ych, których 
nk tu taj niema. Idzie się wiec do Izby 
Skarbow ej, a jak się przyniesie i poda, to 
je spraw dzi i poda interesantow i do o k le ­
jenia, dopiero łaskaw ie przyjmie podanie. Po 
tern przez kilka tygodni lub miesięcy przyj 
dzie z gmin- w ezw anie, by się staw ie na ta ­
ki to  dzień i godzinę, in teresan t myśli co 
■o jest?  Stawi „ię! Tani mu każą podpisać 
sie i dopiero dadzą w ezw anie, że znowu m a 
się stawić pod karą danych parag .afów  np. 
przed kom isarzem  Urzędu Ziem skiego i t. 
p. Czyż to nie m arnotraw ienie czasu wielu 
osób, pow iązanych łań "uchem przym usu? 
A ile na to użyta piór, artm entu , pa­
pieru i ksiąg, to czasem  sam a sp raw a tego 
nie w arta . Dalej idą w ojew ództw a, co zr.P 
w uż w ym agają  i nilnują tych form alności;

tylko Sejmiki? Zastanów cie się, panowie, 
zbadajcie... Zredukujcie falangi niepotrzeb­
nych urzędników, —  ulżyjcie podatków .

K. Pereszczako. 
.ra j .  Kazimierzowo, poczta Podorosk.

OD

wie najprostsze, kubiczne, podyktow ane Iarska. Jednym z przykładów  charak terysty  
w zględam i użytkow ości, w skutek  czego cznych mebla późno - gotyckiego jest 

każdy mebel posiadał sw oistą, indyw idual przedstaw iona na ilustracji szafa, w ykona­
ną form ę (rzeeby  m ożna: „ tw arz" ), w ypo- na w r. 1465 w Ulm (w  N iem czech), 
w iadającą jego przeznaczenie Meble śred- ^
mowieczne, mało zróżniczkow ane w  typach P • J-
(łoże pod baldachim em , szafa, skrzynia, — ---------------

ADMINISTRACJI 1
Sj W ciąc&j ostatnich dni w nagłówkach kilku kolejnych numerów „SŁOtfA**, L
1 skutkiem przeoczenia, drukowany był myinie Nr. Konta Ciekowego Administracji 
Łfi w  P -  K . 0 .

Brukowano Nr„ 20259, zamiast, jak powinno być
H i& Tych z pośród naszych Szr Sz. Prenumeratorów, którzy łasKawie opłacili
*  abonament p o d  wyżej wymienionym mylnym Nr. 20259, Administracja uprasza o 

nadesłanie, pod jej adresem, kwitów potwierdzających wpłaty, w celu uskutecz- 
>ję̂ nienla odpowiednich a dnotacyj i uniknięcia ewentualnych przerw w dostarczaniu 
ŚS „S£0WA“ z racji hraku wiadomości o wpłatach.

W walce o lepsze jutro
(Korespondencja własna „Słowa")

INAUGURACJA NOWEJ SIEDZIBY UNIWERSYTETU GREGORJAŃSKIEGO 
KOLONIZACJA W EW NĘTRZNA WE WŁOSZECH.

Oinnium NaEonum Seiniiiarium, za
łożone przez sw Ignacego Lojolę w 
1551 roku w  małym domku u sróp Ka 
pitolu nareszcie  znalazło go d n ą  sie­
dzibę w  nowym gm achu na Piazza 
della P ilo tta , k tórego kamień w ęgie l­
ny zosiał  pośw ięcony  w  grudniu  1927 
roku. Fundacja , w sp o m ag an a  hojnie 
przez księcia Candji, F ranciszka  z ro 
du Borgiów, kanonizow anego przez 
Klemensa X w 1671 roku, pow sia ła  
pod egidą dw óch św iętych Kościoła 
katolickiego, jako jedna  w tych wielu 
i .ic ja tyw kulturalnych, 'w ieckich i du 
chow nych, które zaw dzięczam y ojcom 
jezuitom. Z by t d ługa  by łaby  naw et po 
bieżnie p rzedstaw iona  his torja  Uni­
w ersy te tu  G regurjańsk iego , jak Om- 
fthwi Nationum seminarium jęło się 
nazyw ać  od 1582 roku, przenosząc 
się do now ego budynku, w ybudow ane  
go kosztem pap ieża  G rzegorza  XIII. 
W ysta rczy  powiedzieć, że w  ciągu 
praw ie czterech w ieków  istnienia Uni­
w ersy te t G regorjańsk i w ydał sześciu 
św iętych . ' św. Roberta , kardynała  Bel 
larmino, św Ludwika G onzagę, św. 
Jana B erchm ans‘a, św  Kamila de Lol- 
lis, św . Leonarda z Porto Maurizio, 
oraz ś' '. Jana  Chrzciciela De Rossi, a 
prócz t> ch pięciu b łogosław iony^  
\n ton iego  Balducci‘ego, Rudolfa 
Acquaviva, OIiviera P iuncketa , G a sp a  
rego del Buffalo i Roberta  Johnsona

W  złotej ksiedze U niw ersytetu  są 
zap isane  nazw iska  dw unastu  papie­
ży, którzy byli w ychow ańcam i Óm-

niutn Natioiium Seminarium, a  m iano­
wicie: Grzegorz  XV, Urban  VIII, Ino- 
cen ty  X, Klemens XII. B enedykt XIII, 
Klemens XIII, P ius VI, Leon XII, Pius 
VIII, Leon XIII, Benedykt XV i Pius 
XI Z wyjątkiem  okresu  zniesienia za­
konu jezuitów ( od 1773 do 1824) i 
podczas  Rzeczypospolitej Rzymskiej 
w  1848 —  49 roku na  czele Uniwersy 
tetu G regorjańsk iego  stali bez p rze r­
w y ojcowie jezuici.

Aby zrozumieć, jakie z n a c z e n i  ma 
dla Kościoła katolickiego U niw ersytet 
G regorjańsk i, w ysta rczy  wziąć pod 
uw agę  fakt, że w  roku szkolnjmt 1929 
—  1930 ilość s łuchaczy, należących 
do 48 narodow ości, o raz  do 75 na j­
rozm aitszych zakonów , zgrom adzeń, 

instytutów' duchow nych  oraz  ry tua ­
łów, w ynosiła  około 2 0 0 0 , a ilość p ro­
fesorów  około 100 .

O becny  gm ach jes t  rzeczywiście 
ideałem już nietylko w porów nan iu  do 
skrom nego domku, w ynaję tego  przez 
św. Ignacego Lojolę, ale wr stosunku 
do gm achu dopiero  co opuszczonego, 
a  m ieszczącego sie na via del Semina- 
rio. Aule uniwersyteckie, specjalnie 
w ybudow ane , zas to sow ane  są  do 
w spółczesnych  w y m o g ó w  techniki, jak  
również w szystk ie  ubikacje  niepodziel 
nie z U niw ersytetem  zw iązane

U niw ersy te t G regorjańsk i rozpo­
czyna nowy okres  sw ego  istnienia w 
owym  gm achu  u stóp Kwirynału, 
wzniesionym na miejscu, na którem 
ongi, za czasów  pogańsk iego  Rzymu,

nie
spotkać  Polaków'.

Tytuł obecnej korespondencji 
jest p rzypadkow y.

Rzeczywiście stw ierdzić  trzeba, że 
od  kilku la t  kró lestw o włoskie znaj­
duje się w  okresie wytężonej walki o 
lepsze ju tro : p rzypa tru jąc  się pilnie
tej walce, mimowmli zauw aża  się mo 
menty styczne, nacechow ane  po trze­
bami, które —  aczkolw iek z innych 
w zg lędów  —  są aktualne i w  s to su n ­
ku do naszej Rzplitej. Jednym  z 
m om entów  jes t  n iew ątp liw ie  koloniza­
cja rolna w ew nętrzna , w yw ołana  we 
W łoszech  z jednej s trony nadmiarem 
rąk roboczych rolnych, w  pewmych 
dzielnicach królestw a, zwłaszcza  przy 
dość m tensywnej deurhanizacji,  zdru-

A nim
zoslanie  p raca  w prowincjach  Avelli- 
no, Bari, Foggia , Potenza, i Beneven- 
to, sp raw ne  drużyny robotnicze przy­
stąpiły  do odbud o w y  zniszczonych 
ostatn iem  trzęsieniem ziemi dom ostw  
w Ankonie i okolicach i w' Senigalji.
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stały i ikieś n ieznane bliżej św iątynie  iych  b rak  rodzin chłopskich uniem oż- nej norm y procentow ej ściśle u sta ło -  skiemu, a jedynie  o skonsta tow anie  
i zabudow ania ,  których resztki,' c d o -  liwia naw et norm alną  u p raw ę  ziemi, nej. Z jednej s trony  przyczyni się to praw dy. D odać  trzeba, że w  tym sa-  
sobnione przy kopaniu  fundam entów , p izenosząc ,  naprzykład , rodziny rolni- do w prow adzen ia  pewnej rów now agi mym okresie  od res tau ro w an o  3,274 
i>uzosral" \ v  ogrodzie  na w ieczną  rze- ków bezrolnych z dzielnicy w enec-  w zakresie bezrobocia , n ierównomier dom y mieszkalne, p rzew ażnie  po 
•7 \ pan ątkę. * kiej na  Sardynje, z lrugiej zaś, um oż- nie p rze jaw ia jącego  się w różnych czę wsiach, a w ogóle  5.190 dom ostw , li-

Należy przypomnieć;*, że na czele liwiając warunki egzystencji znośne śc ia rh  półwyspu, . drugiej zaś prze-  cząc budynki w m iasteczkach 
zakonu jezuitów stoi ojciec genera ł przez p izep ro w ad zan ie  now ych li- m iesza  jeszcze bardziej ludność,' za -  D w adzieśc ia  tysięcy robotników  
W łodzim ierz  L edóchow sk i ,1 k tórego  za nij kolejowych i sieci d rogow ej uprzy c ie ra jąc  ś lady dzielnicowości k tóra  pracow ało , a w  znacznej części pracu 
słu przy zrealizow aniu  budow y  no- Stępnia in tensyw ną u p raw ę, jak na-  je s t  dość silnie rozwinięta, zwłaszcza  je jeszcze na terenie trzęsienia ziiirn, 
w ego  machu uniw ersy teck iego  są nie przykład, na Sycylji. w obec  pozostałości d ialektalnych, b a r-  na którym błyskawicznie  zacierają  się
pomierne, oraz że w śród  grem jum ‘ pro D odać  trzeba, że P ań s tw o  przepro  <i«> pow ażnie  nieraz różniących się od ś lady  katastrofy. A nim zakończona 
fesersk iego  niejedno nazw isko polskie ; /ad za  pew nego  rodzaju  kontrolę nad języka  włoskiego, 
się znajduje, nie m ówiąc już o słucha adm in is trac ją  m a ją tków  rolnych, w y-  Nasze czynniki odpow iedzia lne  i
czach, w śró d  k tórych  często można s tępu jąc  praw nie  przeciw  złym syste-  nasze organizacje  pow innyby  się bli-

mom adm inis tracy jnym  i m edosta tecz-  żej zapoznać  z rezulta tam i pracy, do- 
nym, z punktu  w idzenia  technicznego, konanej osta tn io  na tym terenie we
środkom  upraw y. Nie wolno m arno tra  W łoszech , gdyż i u nas często prze-  . .
wić środków  piodukcji,  w z b o g aca ją -  jaw ia  się n ierów nom ierne  skupienie ^ z^c' . w yasy g n o w ał  już odpow iednie  
cych jednostk .,  lecz w  gruncie  rzeczy, rąk  roboczych rolnych w pew nych todki.
b o g acący ch  jednostkę  kolektyw ną, ja -  dzielnicach, a braK w  innych. Dać moż , ' a m > gdzie pom roczne sktzydło
ką s tanow i naród. A więc bez w y w la -  ność p racy  na  roli robotnikom  rolnym śmierci przesunęło  się, jak  ponury  cień
szczeń władze  centralne m ogą zarzą-  n ieposiadającym  w łasnego  kaw ałka  znikomości doczesnego  trw an  a, życie
dzić odeb ran ie  administracji włascicie ziemi, możliwie w  formie stałej i t rw a-  ° d ra s t a ponownie, zacierają- -lady
lom, zaniedbującym  swe majątki, upo- łej, s tanow i dziś jedyną  obronę przed Przykrego snu: łez wyianyc> nikt nie
Yażniając do sp raw o w an ia  tejże ele- w yw ożeniem  poza  gran ice  p ań s tw a  o trze, zabitym nikt me pov ?c i,

takich nienty technicznie p rzygo tow ane  i da-  nadm iaru  rąk  roboczych, często ska-  a ê J* 7 â ^ a Nemesis m ściw a z a w i ; a
jące  gw aranc ję  odpow iedniego  w yzy- zanych na w arunki egzystencji nieod- naC* B ło c h a m i .  Pociziw jednak  sza-
skan ia  w szystkich  możliwości w zakre pow iędnie . A przecież coraz bardziej Cl n̂ ek budzić  musi ta  zf~
się u p ra w y  ziemi zam ykają  się w ro ta  przed em igracją

Przenosiny  rodzin chłopskich z roboczą, 
jednej części półw yspu  do drugiej d a -  P isaliśm y już kiedyś o sp rężysto-
fy znakom ite  rezultaty, przyczynia jąc  ści ja k a  coraz widoczniej p ize jaw ia

piej zaś —  tak  zw aną  „ba ttag lia  del się jednocześnie do tem więKszego za-  się w  życiu W łoch. D o w odów  na to
g rano" ,  w alką  o zboże. Do tego  dodać  ak cen tow an ia  s-poistości narodu, ongi nie brak.
należy kolonizację już nie rolną, a w o rozcz łonkow anego na kilkanaście 
góle robotniczą, po lega jącą  na  prze-  p ań s tw  i państew ek.

iste sprężystość, ten rytm, tę tn iący  ży 
wotnoscią , jaki na  każdym kroku rnoż 
na dostrzec obecnie na terytorjum 
Wioch.

M eskie Drzec.wsiawienie się naj­
większemu z nieprzyjaciół, bc  N atu­
rze, jes t  tem godniejsze uw agi, jeżeli 

Jeżeli się pomyśli, że trzęsienie zie s ;ę zważy, że ongi la ta  całe poszkodo 
, mi dnia e 3 lipca b. r. w  okolicy w ygaś  w a na trzesieniem ziemi ludność W km h

iiu tychczasow ego zw yczaju  Obecnie  rzad pow zią ł cały szereg tego w ulkanu  Yulture zburzyło setki zużVw ała  na odbudow an ie  zburzon rch 
zlizywania p ra w ie  wyłącznie  rąk  robo pos tanow ień  celem uzupełnienia kolo- dom ostw  w  małych m ieścinach i po dom ostw : potoki pięknych srów  o
czych regionalnych, często bardzo  nizacn wewnętrznej rolnej kolonizacją w siach, w yrzucając  na bruk tysiące bratniej solidarności la> r się z i a v  
nrzedłużaiąt czas trw an ia  p iać  w obec  lobo tm czą , a mianowicie zobow iązał rodzin, i jeżeli się weźmie pod uw agę, parlam entarnych , a tym czasem  rn łz i -  
me i o; w ości P<£vspieszenia tem pa  z firmy, osiąga jące  d rogą  licytacji wy»- że do dn ia  4 l is topada  w ładze  cent- „ y  poszkodow ane  gnieździły si w f a  
jx)wodi' ak’ii robotnikow . konyw anie  całego  szeregu robó t  p u b -  ralne zdołały o dbudow ać  949 domów' rakach, oczekując zm iłowania

Rząd obecny  7 jednej s trony  s ta ra  licznych, do rekru tow ania  rąk  robo- an tysejsm icznych z 3.708 mieszkania- O patrzności.  Dziś ciszej' sit i r >di ?
się o z in tensyfikowanie  produkcji roi- czych nietylko w dzielnicy za in tereso- mi, to ła tw o  zrozumieć, że me s ta ram y —  co n a jw a ź n ie i s z a  sp ies /n .e i
nej w tych dzielnicach krajti, w któ- wartej, lecz i w  innych w ed ług  pew - się o przypochleb ien ie  rządowi w io- -eonarc Kocienutf.

łam aniu
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Prcgram obchodu 100 toczuky Powstania 

Listopadowego
D O  K O B I E T  J E D NO  Ił H I ÓWC Y > . Cl L M I E J S K A

i

"Wii. Komitet Setnej Rocznicy O b­
chodu P o w s ta n ia  L is topadow ego  opra 
cow ał już program  obchodu. P rzed s ta ­
wia się on nas tępu jąco :

SOBOTA, 29 LISTOPADA R. B.

W podzinach  popołudniow ych we 
w szystkich form acjach w ojskow ych 
odbędą  się pogadank i d la  szerego­
wych na tem at w ojny poisko-ro- 
syjskiej 1830 -—- 31 roku z wyłuszcze- 
:niem, jakie pow ody  skłoniły Po laków  
d o  chw ycenia  za  broń, z opisem  prze­
biegu pow stan ia ,  z uwzględnieniem 
udziału W ilna  w powstaniu .

Godz. 19-ta. C apstrzyk  orkiestr  
w ojskow ych i cywilnych na  ulicach 
m iasta  .Wilna. C apstrzyk  poprzedzi 
koncert po łączonych ork iestr  w o jsk o ­
wych (1, 5, 6 , p. p. leg., 1 pap. leg., 
3 bat. sap., 3 pac, 4 p. uł. w pełnych 
składach. Orkiestrom tow arzyszyć bę­
dą  oudziały  szeregow ców  z pochod­
niami. Koncertem dyrygow ać  będzie 
por. kapelmistrz Kosciesza z 5 p. p 
leg.

NIEDZIELA 30 LISTOPADA R.b.
Godz. 10-ta. U roczyste  nabożeń­

stw o w kościele św. Kazimierza, ce­
lebrow ane przez J. E. ks. b iskupa  dr. 
W ładysław a B andurskiego, k tóry  w y­
głosi kazanie. P odczas  n abożeństw a  
p rzygryw ać  będzie, b aw iąca  w  Wilnie 
ork iestra  Nam ysłowskiego, a pieśni 
religijne w ykona chór „ E c h a “ pod b a ­
tutą prof Wł. Kalinowskiego.

Godz. 13-ta. Akadem ja  popu larna  
w  Sali Miejskiej dla młodzieży szkół 
pow szechnych  ni; W ilna  i dla oddz ia ­
łów w ojskow ych  garnizonu wileńsk-

Godz. 14.30 —  15.30. Koncerty  o r­
kiestr w ojskow ych  na p lacach  publicz 
nych: na SK w erze p rzy  placu O rzesz­
kowej, p rzed  gm achem  urzędu w oje­
wódzkiego, przed gm achem  Inspekto­
ratu Armji i w  ogrodzie  po-B ernardyń  
skim.

Godz. 20-ta. Uroczysty  wieczór w 
"Teatrze Miejskim na Pohulance  ku 
uczczeniu setnej rocznicy P ow stan ia  
L istopadow ego. Przemówienia, F ra g ­
m enty z ,,Nocy L is topadow ej"  S. W y ­
spiańskiego w  wykonaniu  a r ty s tów  
teatrów* miejskich.

Tajemnica karczmy w Markieryszkach
r; v ' . Rzadko która Karczma cie- onegdaj p rzeprow adzono  rewizję u 
szy się dob rą  opinją, to też i o znaj-  Karczmarza Josela  Norysa. W yniki by- 
dującej się w pobliżu zaśc ianka Mar- ły pozytywne. Znaleziono 13 sztuk 
kieryszki m ówiono wiele. s ia łszow anych  jednozło tów ek i kilka-

O pin ja  ta  porw ieraz iła  się, gdyz  naście pięćdziesięciogroszówek.

K R O N I K A

W SPRAWIE KONGRESU 
PRZECIWALKOHOLOWEGO
V' krotce, —  bo  już w dniu 7 i 8 g rud­

nia r. b. zbierze sSf w naszem  mieście Kon 
gres Przeciw alkoholow y, w czasie którego 
będa obradow ały rozm aite sekcje: lekarska, 
szkolna, kolejowa, w ojskow a i duchow ień­
stw a o m etodach zw alczania alkoholizmu w 
Polsce, w rozm aitych jej w arstw ach , spo­
łecznych, w  tern i młodzieży.

Sądzę, że kobiety, którym  więcej niż ko 
mu pow innoby leżeć na sercu spraw a w al­
ki z alkoholizmem, zainteresow ać się m uszą 
tym Kongrosem.

Kobieta —  czy to żona, czy matka, czy 
siostra, jes t jedną z najpierw szych ofiar, w 
które uderza kieska alkoholizmu, jej prze- 
dew szystkiem  życie zamienia się nieraz w 
pasm o bolesnego tragizm u bez wyjścia.

Alkohol, jak w iadom o pow szechnie, za­
truw a w  dosłownem  tego  w yrazu znaczeniu 
nietylko ciato, lecz i ducha, spada przekleu 
s tw « n  na potom stw o w  postaci rozm aitych 
powikłań cielesnych i psychicznych. Mamy 
tysiące przyktadów  upadku rodzin, mamy 
przykłady upadku narodów , a naw et państw  
(R osja) z pow odu nadm iernego spożyw a­
nia alkoholu. Kobiety więc bardziej winny 
zaznajom ić się ze spraw am i Kongresu i 
stanąć w szeregach w alczących o zdrowie 
moralne, o sity ducha sw ego narodu.

N iestety, o ile mi w iadom o, sp raw a ta  
jes t najw ięcej upośledzona i po macoszemu 
trak tow ana przez nasze pracow nice spo­
łeczne, a szkoaa!

T rzebaby  na w zór r-w a  W incentego a 
Paulo utw orzyć G rono Pań Miłosierdzia naa 
tonącym i w  alkoholizmie osobnikami, nad 
ich rodzinami i m łodzieżą, zw alczając zło w 
sam ym  zarodku, zakładając —  że się taK 
w yrażę —  tam y przeciw zalew ającej nas 
powodzi alkoholowej.

Nie upadną przez to  —  jak chcą nie­
którzy —  gospodarstw a rolnicze, gdyż nie 
o w ytw órczość tu iazie, lecz o jego  zasto­
sowanie.

A kohol, jako taki, niech paruje nie w 
mózgach naszych m ężów  i braci, lub —- co 
gorsze —  synów  —  lecz w naszych faory- 
kach i laboratorjach, dla podniesienia prze­
mysłu. techniki i nauki

W dniach K ongresu pow innyśm y stanąć 
na obrady już jako zorganizow ana i zw arta

Są ludzie jak tatki — pędzą żyw ot jak 
gdyby mieli do przebycia tylko dzień dzisiej­
szy... Nie m ają instynktu przyszłości.

Z reguły mdzie tacy  nie m yślą o zara­
dzeniu potrzebom  ju tra , nie m yślą o przysz­
łości wcale. Oczywiście nie grom adzą żad­
nych zasobów , nie odkładają nic ze swoich 
zarobków . 1 jeżeli tacy  ludzie r,ą sam otni —- 
to jeszcze pól biedy: będą cierpieli nieu­
chronne skutki sw ią bezm yślności sami, —  
lecz jeżeli m ają rodzinę —  żonę i dzieci, to 
taka  lekkom yślność sta je  się przestępstw em , 
zbrodnią.

Oni, i tylko oni są  w tedy winni w szyst­
kiemu złemu, które bieda wnosi prze^ dziu­
raw y dach. zrujnow ane ściany, w ybite ok­
na ich ruder, gdzie o głodzie i chłodzie pę­
dzą mizerny żyw ot ich rodziny.

A przecież nie jes t tak trudni uniknąć 
takiego losu

Recepta jest pr»S?ta i jedyna: usilna p ra­
ca, wstrzem ięźliw ość, uporządkow anie ży­
cia, umiłowanie rodziny, myśl o jutrze, a 
więc —  przezorność, a wreszcie, jako w y­
nik w szystkiego - -  zloty klucz do bram y 
dobrą ' przyszłości — "oszczędność.

Grosze i ztotowk; skąpione chwilowym 
pokusom , natom iast odnoszone na książecz­
kę oszczędnościową do P.K.O. — po latach 
kilkunastu stw orzą się w raz z procentam i 
fundusz bezpieczeństw a . Fundusz, który 
v/ każdej w ażnej potrzebie życiow ej będzie 
stanow ił o szybkim ratunku.

W kazdem  mieście i m iasteczku, w  k a ż ­
dym urzędzie pocztow ym  -  - możecie z ca­
łą łatw ością założyć sobie książeczkę 
oszczędnościową, sklaciając pierw sze kilka 
złotych. i

Spróbujcie to zrobić n.e zw lekając. Ten 
dzień stw orzy now ą epokę w  w aszem  ży­
ciu, bo od tej pierw szej w kładki staniecie na 
jirostej drodze ao bezpiecznej przyszłości.

jednostka w „Sekcji Pań", pow innyśm y 
omówić i obrać m etodę walki z tern najgor 
szem i pow szechnem  ziem.

Aleksandra Markiewiczowa.
7-apisywać się do „Sekcji P ań "  m ożna w 

biurze Kongresu które jesr czynne codzien­
nie od godz. 6-iej dc 7-mei . pói wieczorem 
orzy ul. U niw ersyteckiej Nr. 3 w  gm achu 
U niw ersytetu — w ejście od placu Napoleo­
na. Telefon Nr. 3-48.

PIĄTEK

28 3zś 
Manswtta 

jutro 
Sutmnir.a

W. Jłi/ńca <i g. 7 m 16.

Z. słońc* o gocu. 3 30

SPOSTRZfc/ENłA ZA K ŁA D U  M CTEO R O
logji u. s. a  w w ilnie

i  2 ’ XI. 1930 r 
Ciśnienie 762 
Temperatura 4-4 + 5  + 1  
Opad —
Wiatr — południowy.
Tendencja —  wzrost
Uwagi — Pochm urno, rano mgła.

—  O sobiste. D yrektor kolei państw ow ych 
w Wilnie inż. K. Falkow ski w yjechał z p. 
ministrem komunikacji Kuehnem na uroczy- 

- ste pośw ięcenie i o tw arcie w dniu 27 b. m. 
mostu kołow ego im. Marszalka Piłsudskie­
go przez Niemen w  Grodnie Do W ilna p.. 
inz. Falkowski w raca w dmu 27 b. m

URZĘDOWA
—  C zasow a cmiana na stanowisku  

Kuratora okr. szkolnego. P. minister 
wyznań religijnych i ośw. publiczn 
delegował kura to ra  okręgu  szkolnego 
wileńskiego p. Sterana Pogorze lsk ie ­
go do pełnienia obow iązków  kuratora  
okręgu szkolnego poleskiego na okres 
czasu od 1 g rudnia  r. b. do 31 stycz­
nia 1931 roku; jednocześnie  na tenże 
ok ies  p. m inister de legow ał do pe ł­
nienia obow iązków  kura to ra  okręgu 
szkolnego wileńskiego p. Kaź mierza 
Szelagow skiego kura to ra  okręgu  szkol 
nego wołyńskiego.

AlIETSKA
—  Do mieszkańców m. Wiina. Komitet 

Obchodu Setnej Rocznicy Pow stan ia  Listo­
padow ego w zyw a m ieszkańców  W ilna, aże­
by w sobotę, dnia 29 listopada udekorow ał: 
domy chorągw iam i, okna haikony - WY" 
staw y sklepowe w izerunkam i, przezroczam i, 
zielenią oraz o ile możności iluminowali swe 
mieszkania.

KOLEJOWA
— Kolejarze wileńscy ku czci bohaterów  

powstania listopadowego. W e w szystkich 
Ogniskach Kolejowych, t. j. w  2G skupie­
niach w ileńskiej Dyrekcji P.K.P. odbędą 
się uroczyste akadem je ku uczczeniu setnej 
rocznicy pow stania listopadow ego.

Inicjatywę urządzeniu uroczystości tych 
dał dyrektor P.K.P. inż Falkow ski, który na 
akadcm ji w O gnisku Kolejowem w W ilnie 
wygłosi okolicznościowe przem ówienie. 
Ak idem ja w W ilnie odbędzie się w .-.obote 
dnia 29 b. m. o godz. 19-ej wiecz. W stęp 
w-olnv dla koleiarzy i w prow adzonych go­
ści,

AKADEMICKA
—  Koło Senjoiów Legjonu Młodych. Na

mocy decyzji w ojew ody w ileńskiego z dnia 
20 h. m. dn rejestru stow arzyszeń i zw iąz­
ków w ciągnięty został s ta tu t Koła Senjo- 
rów  Legjonu .Młodych, Akademickiego Żw. 
Pracy dla Państw a. S tow arzyszenie to obej­
muje sw ą działalnością 4 w ojew ództw a 
w schodnie: w ileńsk i^  now ogródzkie, biało­
stockie i poleskie. Celem stow arzyszenia 
jest ideow a w spółpraca z młodzieżą aka­
demicką Legjonu Młodych, oraz poparcie 
tej młodzieży w  jej dażem ach do realizacu 
myśli państw ow ej M arszalka Piłsudskiego.

Koło Senjorow  zm ierza do tego celu 
przez poparcie m oralne i m aterjalne prac 
podejm ow anych przez 1 egjon Młodych za­
rów no na terenie akadem ickim , jak i poza 
uniw ersytetem . Dalej przez organizow anie 

'd la  członków  Legjonu Mtodych kursów  z 
zakresu prac kulturalno-ośw iatow ych, przy­
sposobienia w ojskow ego, w ychow ania fi­
zycznego, oraz odczytów , referatów , ze- 
hran Qy -kusyjnych i t. p. Wresz-cie przez 
utrzym anie kontaktu  z członkami Legjonu 
Młodych zarów no nr gruncie organizacyj­
nym, jak i tow arzyskim .

Założycielami Koła Senjorow  Legjonu 
Młodych są  Drotesorowie U.S.b senator 
Bronisław  Rydzewski, W ładysław  Jakowicki 
i senator Stefan Ehrenkreutz

— Z akademickiego Koła Misyjnego. 
Dnia 16-XI b r j i  w alnem  zebraniu aka­
demickiego Koła M isyjnego w yłoniono no­
wy zarząd, który ukonstytuow ał się w na-

*  stępującym  składzie: Leokadja Sadow ska — 
prezes, W iktor Kuczyński —  w iceprezes,

Zofja Folw arsks —  sekretarz, Leokadja 
Pitozków na —  skarbnik.

Do komisji rew izyjnej w eszli: Świeży li­
ski Zdzisław  — przew odniczący, Niewia­
row ska Halina i Laszkiewiczówna M arja — 
członkowie.

—  Akademicka drużyna harcerska im. 
A Mackiewicza W  ub. niedzielę (23 b m„) 
odbyła się w O gnisku Akad inauguracja 
roku pracy w aicad. drużynie harcerskiej, 
k tórą zaszczycili sw ą obecnością p rzedsta­
wiciele U niw ersytetu, K uratorium  Szkolne­
go, H arcerskich C horągw i Żeńskiej i Mę­
skiej, młodzieży akadem ickiej oraz harc. 
drużyn mioaszych. Sala O gniska była petna. 
Na oficjalną część program u złożyło się: 
otw arcie uroczystości i pow itanie przyby­
łych przez drużynow ego d-ra Ludwika Ba­
ra, hem. 2..H.P., przem ówienie dr. A. Nar- 
w oysza, w izytatora szkól średnich, dr. prof. 
M. Dziewulskiego, kuratora  Akad. Draż. 
Harc. oraz prof. w szechnauk narcerskich 
dr A. W asilew skiego, który wygłosił refes 
ra t inauguracyjny, prezentując zebranym 
„now orodka"" w  rodzinie akadem ickiej, 
urodzonego w lutym  ub. r.

Do następnej, nieoficjalnej części pro­
g ra m u , w eszły : śpiew  chóralny przy Ogni­
sku „palającem  w Ognisku, kilka kaw ałów  
pieśń dziadow ska o w yborach i t. p. rzeczy 
z których się można było uśmieć. Ten pierw 
szy w ystęp  publiczny drużyny zostawił, 
tak na jej członkach jak na gościach mile 
wrażenie.

—  Klub W łóczęgów Senjorow. W  dniu 
dzisiejszym, o godz. 19 dla członków i o 
godz. 19 m. 30 dla zaproszonych gości, 
rozpocznie- się w  lokalu przy ul. W. Pohu­
lanka 53 m. 4 XXXIV zebranie Klubu W łó­
częgów  Senjorow.

Na porządku dziennym referat p. Sewe- 
iv n a  W ysłoucha p. t. „Ideały narodow e B ia­
łorusinów  a polityka narodow ościow a So­
wietów.

WOJSKOWA
— Do oficerów rezerwy. Z arząd Kota 

ZOR w Wilnie w  związku z obchodem  100- 
nej rocznicy pow stania listopadow ego w zy­
w a sw ych członków  do wzięcia udziału w 
Obchodzie i licznego staw ienia się w  dniu 
30. 11. ro. o godz. 9-ej w lokalu Federacji 
P. Z. O. O. ul U niw ersytecka 6 —  8, skąd 
nastąpi w) m arsz na nabożeństw o do ko­
ścioła św . Kazimierza T egoż dnia o godz. 
18 m 30 ponow nie zbiórka w lokalu Fede­
racji skąd nastąpi w ym arsz na akadem ję do 
teatru  miejskiego na Pohulance.

SADOW A
— -  Ruch służbowy w sądownictwie. Pan

Prezydent Rzeczypospolitej zam ianow ał, 
sędziego okr, śledczego Sądu Okr. w Wil­
nie W itolda Skindera —  sędzią Sadu Okr. 
w Wilnie, o ra / asesora sądow ego Adolfa 
Zeninka —  sędzią Sądu Pow iatow ego w 
Stoli,nie, w okręgu Sądu Okr, w  Pińsku.

R Ó Ż N E
—  Drukarnia Archidiecezjalna mniejszem 

kom unikuje, że D Hipolit Siem aszko od 
dnia 31 października r b. nie jest już pra­
cownikiem tej drukarni.

— Z izby Przemysłowo-Handlowej w 
Wilnie, izba Przem ysłow o-handlow a w  Wil­
nie komunikuje, że od dnia 10 listopada r. 
b. zostały uruchom ione kontyngenty  przy­
w ozowe dia Jugosław ji na produkty nastę­
pujące: mąkę pszenną, jabłka św ieże, śliw­
ki, gruszki, wiśnie, morele, brzoskwinie i 
melony, w inogrona św ieże, brzoskwinie i 
czereśnie suszone, śliwki suszone, orzechy, 
konserw y jarzynow e i pastę z ryb (wedle 
w yboru), konserw y rybne, dyw any.

K ontyngent łotewski na łososie w ęazone 
został rozszerzony rów nież i na łososie so­
lone

— Terminatorzy, /arejest owani w Iz­
bie rzemieślniczej są zwolnieni od obnwiąz 
ku zabezpieczeni;* na wypadek bezrobocia.
M inisterstwo P racy i Opieki Społecznej o- 
statnio rozesłało do poszczególnych Zarzą­
dów  Funauszu Bezrobocia zaw iadom ienie o 
zwolnieniu tych term inatorów , którzy  posm 
dają zaw artą  z m ajstrem  sw ym  piśmienną 
urr.owę o naukę w rzemiośle, zarejestrow a 
ną w  Izbie Rzemieślniczej, od obow iązku za 
bezpieczenia na w ypadek bezrobocia.

lest to  jedna z tych ulg, jakie otrzym ują 
rzemieślnicy, w  w ypadku zaw arcia umowy, 
których blankiety są do nabycia w lokaju 
Izby Rzemieślniczej ul. Niemiecka nr. 25.

.— U roczystości biblioteczne w W arsza­
wie, W  zw iązku z Obchodem stulecia P ow ­
stan ia  L istopadow ego i V Zjazdu History­
ków Polskich odbędą się w W arszaw ie dwie 
uroczystości bibljoteczw . Dnia 2' listopa­
da nastąpi o tw arcie  Biblioteki Narodowej 
w gm achu przy ul. Rakowieckiej Nr. 6. ćbio 
ry bibljoteki, skupione w  jednem  miejscu, 
będą udostęonione publiczności. Na dzień 
2 gnidnia przypada d rag a  uroczystość 
otwarcia Bibliotek: i Muzeum Urdynacji 
Krasińskich przy ul. Okólnik Nr 9.

Wnuk Mickiewicza wygrał sprawę
O ZWROT MAJĄTKU SWEGO DZIADKA

Sąd N ajw yższy  rozpa tryw ał w czo­
raj skargę  kasacy jną  Prokuralorji  G e­
neralnej przeciwko wyrokow i sądom  I 
i II instancji w  Wilnie w  spraw ie  zwro 
tu m ają tku  należącego ongiś  do A da­
ma Mickiewicza.

W nuk A dam a Mickiewicza, dr. Lu­
dw ik Górecki, w ysiąp ił  w  swoim cza 
sie do Sądu o zw rot m ają tku  Dusi nię 
ta , który należał ongiś do jego  dziada 
M ickiewicza i został przez rząd carski 
w  r. 1863 skonfiskowany.

Rząd polski część majątku tego 
rozparcelow ał pom iędzy osadników

w ojskow ycn a resztę j>ozostawił jako 
do b ra  państw ow e.

Dr. Górecki właśnie o tę część 
majątku, k tóra  należała do pańs tw a  
w ystąp ił  do Sądu, t łomacząc czyn 
swój tern, iż p ragnie  pow rócić  z Fran 
cji do Polski i gospodarow ać  w D u - ’ 
sieniętach.

Sąd N ajwyższy oddalił skargę  Pro 
kuratorji Generalnej, w obec  czego ma 
ją tek  przeszedł na w łasność  dr. G órec­
kiego.

W  imieniu Góreckiego we w szyst­
kich trzech instancjach w ystępow ał 
adw W ładys ław  Szyszkowski.

Utarczkę straży sowieckiej z uciekinierami
Na odcinku granicznym Dołhmów pia< ówni KOP-u zaalarmowane zostały strze­

laniną, która trwała około 10 minut. Jak się później wyjaśniło do Polski przedostać się* 
usiłowała grupa włościan w  ilości kilku osób.

W  odległości 200 metrów od linji granicznej uciekinierzy z „raju" sow ieckiego na­
potkali bolszewicki pab.ol, lustrujący pogranicze.

W  walce jaka się wywiązała poniosło śmierć dwóch żołnierzy sowieckich. Chłopi 
ukryli się w  okolicznycn iasacn, gdzie zarządzono na nich obławę.

Następnego dnia pc stronie sowieckiej dal się zauważyć wielki ruch. Slychac były 
strzały i nawoływania.

Dezerter-ułan morduje chłopca
ŚWIADKA WŁAMANIA DO Zh GRODY KREWNYCH.

O potwornym napadzie rabunkowym aonor.zą nam ze Święcian,
Wczoraj o  2 po pof dezerter —  ułan 23 p. ul. Monkas Korzystając z nieobecności O t j g i n S j I J  k O R K tir S  O lU Z yC Z n Y  

domowników w zaścianku Połacinie wdart się do mieszkania.
W chwili, kiedy rabuś przewracał w kuferka/n z drugiego pokoju wyszedi 12-letni 

chłopczyk Romuald Sienkiewicz. Bandyta widząc, że jest zdemaskowany i chcąc pozbyć 
się m- potrzebnego śwhidka m c i i  się na chlopczynę i zadusił go, poczem ucieki do lasu.

Zaalarmowana pehcia wszczęła docnodzenie. Rabusia aresztowano i odesłano do 
wiezienia w  św ieLanach.

W czora jsze  posiedzenie  Rady 
Miejskiej przeszło pod znakiem iście 
am erykańsk iego  tem pa  p iacy  Złożyła 
się na to p rzedew szystk iem  okolicz­
ność, iż na porządek  dzienny sk łada ­
ło się szereg  sp raw  pomniejszej wagi 
lub też form alnego charak teru , poza- 
tem nasza, wieiką gada tl iw ośc ią  odzna 
cza jąca  się, Rada u zmierzchu swej 
kadencji pos tanow iła  w idać  zreflekto­
wać się i przynajmniej ostat.niemi 
sw em ' zebraniam i dowieść zdolności 
cio pracy.

PAN DOZORCA DOMOW Y BUBLE- 
WICZ ZAMIAST PROF. EHREN- 

KREUIZA.
Na w stęp ie  p rzew odniczący  p. 

prez. Folejewski zawiadom ił Radę, iż 
na miejsce prof Ehrenkreu tza  k tóry  zre 
zygnow ał z m andatu  radzieckiego, 
wchodzi w  skład Rady p. Bublewicz, 
członek klubu radnych PPS.

Przyjęto  to oświadczenie  z p ow agą  
do wiadomości.

WNIOSKI NAGŁE.
Zgłoszono ich trzy oraz  jedną  in­

terpelację
P ierw szy  dotyczył bezw zględ nos- 

ci z jaką  M agis tra t  s tosuje  przym us ka 
nalizacyjny na przedmieściach.

Radni żydowscy, którzy byli au to ­
rami wniosku w sposób  logiczny k ry ­
tykowali system obc iążania  przez m ia­
sto przedm ieść w. zakresie kanalizacji 
i w oaoc iągów , narówni ze śródm ieś­
ciem.

Okazuje się że m ieszkańcy ulic skana 
lizowanych bez względu na to czy 
domy ich są skanalizow ane, czy też 
nie op łaca ją  składki ryczałtowe za 
w odę  w  w ysokości ceny 3-cb w iader 
od osooy  aziennie T a k a  np. posesja  
przy u) N owogródzkiej pod  nr. 63 
p rzynosząca  sw em u właścicielowi ro­
cznie lbOO zł. dochodu z komornego, 
a op łaca jąca  około 160 zł. poda tku  od 
nieruch rocznie, płaci za w odę  i ka 
naiizację  około 400 zł. fest to oczyw i­
sty  absurd

Również opła ty  za zatw ierdzanie  
p lanów  Kanalizacyjnych, pobierane  
przez Miasto są w yższe  od cen sa ­
mych projektów.

W  konkluzji w nioskodaw cy  d o m a­
gali się u regulow ania  s tosunków  w  o- 
m aw ianych  spraw ach .

W niosek  odes łany  został do kom. 
techn. i f inansowej.

N astępny  w niosek  dotyczył sp raw y  
oczyszczania  ulicy Legjonowej przez  
właścicieli posesyj p rzy  niej się zna j­
dujących.

j a k  wiadom o, wzdiuz ul. Legiono­
wej biegnie Iinja kolejowa, —  pczeoi- 
sy zaś o porządku na ulicach, t rak to ­
wane stricte nak łada ją  na właścicieli 
posesy j obow iązek  u trzym yw ania  jej 
także  w porządku. W n ioskodaw cy  do­
m aga ją  sie wyłączenia  terenu, zajęte­
go przez tor kolejowy z pod obow iąz­
ku oczyszczania go przez właścicieli 
sąsiednich domów. Nagłość przyjęto.

Przy ję to  też nagłość wniosku w 
spraw ie  asygnow an ia  1000  zł. na ak ­
cję IX tyg. Akademika.

Interpelacja, zgłoszona przez ° P S .  
do tyczyła  pog łosek  o mającej n a s tą ­
pić. redukcji na robotach  publ. miej­
skich oraz  o cofnięcie zasiłków na za-

rwrmeaaefesermi

— W ykupywanie patentów odkłada się 
iia ostatn ią  chwilę. Jak się dow iadujem y, 
mimo, iż w ładze skarbow e już od 3-ch zgó- 
ra tygodni ogłosiły gotow ość w ydaw ania 
paten tów  na rok 1931, jak dotychczas do­
piero trzy osoby zgłosiły się w  celu naby­
cia patentu  na rok przyszły

Fakt ten dow odzijrjże mimo niemiłych 
w idoków  na utrudniony w  końcu grudnia 
dostęp ao kas skarbow ych, w obec wielkie­
go napływ u spóźnionych zgłoszeń o w y­
kupienie patentu, —  w strzym ują się jed­
nak do ostatniej chwili z wyłożeniem pie­
niędzy na ten cel.

W ładze skarbow e przew idując olbrzymi 
napływ  interesantów ', przygotow ują się do 
załatw ienia w zm ożonej liczby petentów  
przez delegow anie dodatkow o szeregu urzęd 
ników oraz do pow iększenia liczby punk­
tów , dokonujących w ydaw ania paten tów  na 
terenie każdej u b y  skarbow ej.

— Gimnastyka w więzieniach. Przed 
kilku miesiącami, w niektórych więzieniach 
urządzono na próbę sale gim nastyczne dla 
w ięźniów. Sale te miały zapobiec przedew ­
szystkiem  ujem nym w pływ om , jakie w y­
w iera więzienie na stan  zdrow otny więź­
niów.

Próby te daty znakom ite wyniki. W ięź­
niowie, którzy niemal zupełnie byli pozba­
wieni ruchu, co fatalnie w oływ alo na ich 
zdrow ie i sam opoczucie, po codziennej gi­
m nastyce czuja się bardzo dobrze i łatw iej 
znoszą karę więzienną.

W obec aodatnich rezultatów , jak się 
dow iadujem y, sale gim nastyczne będą w pro 
w adzone w e w szystkich w ięzieniach a  m 
in. v/ więzieniach wileńskich. W szyscy 
więźniowie, będą się gim nastykow ać dw a 
razy  aziennie, o godz. 7 do 7.30 rano i od 
godz 8.30 do 9 wieczorem .< i fy*! W*.» *l< IWUHIIIlSniHU '*TV I

BALE I ZABAWY
— Z arząd Związku Polaków z Kresów 

Zakordonowych urządzą w dniu 29 listopa­
da w  sobotę zabaw ę tow arzyską tańcam i 
i działem koncertowym  przy łaskawym  ti- 
dziale- p. Zofji Plejewskiej -  Monkiewiczn- 
wej (śp iew ), p. prof. Jodko (cy tra ), p. J. 
Tyczyńskiegc (śp iew ), p. Gałkowskiego 
(fortep ian). Początek zabaw y o goazim e 9 
m is. 30. Stroje w ieczorow e nie obow iązują. 
W stęn  2 zł. akad 1 zt. C zysty dochód prze 
znacza się na dokarm ianie niezam ożnej u- 
czącej się młodzieży

Najw iększy Przebój Polski.'

N A  S Y B I R
*  ■  (P ŁO M IFN N E SER CA) ■  * - 
SM OSARSKA,

BRODISZ,
SAM BORSKI

Uroczysta prem jera DZIŚ

.Helios" > „Hollywood"
 potrz 4 str.

w
kin.

Św iatow a fabryka płyt i gram ofonów  
„Colum bia", która w loku 1928 urządziła 
w V. itdniu słynny konkurs Szubertow ski z 
udziałem najw ybhniejszych delegatów  mu­
zyków  poszczególnych krajów , w śród jury, 
których zasiadał obrany w iceprezesem  sę­
dziów, ra sz  ów czesny dyrektoi opery w ar­
szaw skiej Emil Mbmarski, urządza również 
w  Polsce w ysoce ciekaw y konkurs. Konkurs 
polega na tern, że każdy nabyw ca jednej 
z dw óch nagranych płyt, w m en  określić 
na jakim instrum encie utw ory te zostały 
w ykonane. W  Przedstaw icielstw ie „Colum 
bia" w W arszaw ie, płyty te zadem onstro­
w ane zostały przed gronem w ybitnych mu­
zyków  i w zbudziły wielką sensacje, wobec 
podzielonych zdań, co do charakteru  in­
strum entu.

T E A T R  I MUZYKA
—  Teatr Miejski na Pohulance. Dziś, z 

pow odu prac przygotow aw czych do ju­
trzejszej piem jery, przedstaw ienie zaw ie­
szone.

—  „Noc Listopadowa-'. Przygotow ania 
do sobotniej prem iery „N ^cy Listopado­
w ej" S. W yspiańskiego w T eatrze na Po­
hulance są na ukończeniu. D robiazgow o 
przez reżysera przem yślany system  skrótów , 
pozwolił zam knąć olbrzymie to  dzieło w 
ram y jednego w idow iska, nie zatracając 
ogólnej lin ji zamierzeń autora. C ałcść po­
dzielona została n; 10 obrazów : I. W  szko­
le podchorążych. II. Salon w  Belwederze. 
III. Pod posągiem  Sobieskiego IV. Salon w 
Belw ederze. V. W T eatrze „Rozm aitości". 
VI w mieszkaniu Lelewela. VII. W  ulicy. 
VIII. W  pałacu Łazienkow skim . IX. Teatrum  
Stanisław a A ugusta. X. W  alejach U jazdow ­
skich Dekoracje projektu prof Ruszcząca, 
w ykonane zostały pod kierunkiem j Ha- 
wrylkiewicza. Pracow nie teatralne w ykonu­
ją kostjum y i rekw izyty, projektow ane rów ­
nież przez prof. Puszczyca. O rkiestra pod 
batu tą  E. D ziewulskiego odbvw a ostatnie 
próby z bogatej ilustracji m uzycznej. Cały 
niemal zespól artystyczny  oraz hczni s ta ty ­
ści zajęci są w próbach. Sztuka ukaże się 
w inscenizacji pm i Ruszezycn i reżysera R. 
W asilew skiego. Dziś zniżki nieważne.

—  Teati Miejski w „Lutni* Dzisiejsza 
prem jera. Dziś, w  „Lutni" odbędzie 'się 
prem iera pogodnej komedji Roberta Bracco 
„Cierpki ow oc". D oskonała obsada, efek­
tow na opraw a dekoracyjna, oraz walory 
sceniczne zapew nią niewątpliwie komedji 
tej zasłużone pow odzenie Reżyseruje dyr 
Zelwerowicz. W rolach głów nych w ystąp ią:

Lewicica, Kamińska, Zelwerowicz. Balce- 
rzak i Milecki.

—  Niedzielne przedstawienia popołud­
niowe. W  nadchodzącą niedzielę odbędą 
się w  obu N a trach  Miejskich p rzedstaw ie­
nia pooołudniowe po cenach zniżonych.

W  teatrze na Pohulance ukaże się jed­
na z ciekaw szych sztuk repertuaru  rosyj­
skiego „Skrzypce jesienne" Surguczew a.

Przedstaw ienie popołudniowe w  „Lutni" 
wypełni ciesząca się niezwykłem pow odze­
niem w esoła kom edja S. K iedrzyńskiego 
, Nie rzucaj mnie m adam e"

CO GRAJA W  ETNACH'
Stylowy — Miłość w kaidanych
Światowid - Wmćł czyni Atlantydy.
Wanda —  Człowiek który kręci.
Kino miejskie —  Jego najlepszy drun.
Heljos —  Na Sybir.
Hollywood —  Na Sybir.
Mimoza —  Na froncie nic nowego.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  Likwidacja bandy złodziejskiej. W 

dniu w czorajszym  policja śledcza w padła 
na trop  bandy złodziejskiej, g rasującej od 
dłuższego czasu na terenie VI kotuisarjaiu .

Na czele bandy stal znany złodziej Hie­
ronim O lszewski: skład ze skradzionem i rze­
czami znaidow ał się w mieszkaniu znanego 
zlonzieja Borejki.

O gółem aresztow ano pięciu złodziei < 
trzech paserów  przyczern podczas rewizji, 
u jednej z paserek SL Jurew iczów ny znale­
ziono paczkę, zaw ierającą srebrne lichta­
rze, a przeznaczona do w ystania pocztą Dnd 
adresem  Lwów H etm ańska 15,

Paczkę tę Juiew iczów na usiłow ała ukryć 
przpd policją. „ . ,

Znalezione rzeczy pochouzą z cztertch  
kradzieży przy ul. Potockiej 3, Poplaw sk.ej 
23, Sanatorium  „Toż'** i Ponoirarew skiej 2.

trudnienie bezrobotnych , udzielanych 
jąrzez Min. Pr. i Op. Społ

PORZĄDEK DZIENNY.
P rzechodząc  do sp ra w  figurujących 

na porządku dziennym, Rada przyjęła 
do w iadom ości w yjaśn ien ia  M ag is tra ­
tu w  związku ze zgłoszonemi na po- 
przedniem posiedź, in terpretacjam i w  
spraw ie  kier. szk. pow szech. nr. 2 0 , 
k tó rą to spraw ę, po  zbadaniu , p rzeka­
zano Insp Szkol, oraz  w  spraw ie  s t r a ­
żaka  W ojnjusza. "len osta tn i trafił pod 
Sąd Dyscyplinarny.

Następnie  przyjęto  do wiadom ości 
uzupełnienia  w prow aazor.e  przez u- 
rząd  woj. do p rzep isów  o porządku na 
stacji kontroli mięsa oraz postanow io

w ypłacić  13 pensje  robotnikom, 
zredukow anym  w  ciągu r. 1929 z ro ­
bót kanalizacyjno - w odociągow ych  
p roporcjonalnie  do ilości p rzepracow a 
nych w  tym roku miesięcy.

S praw a  ta zakwalif ikow ana zosra- 
ła nega tyw nie  przez kom. finan. i Magi 
s tra t  jednak  po obszernem  ośw iadczę 
niu kiubu endeckiego, pana  Zaszrow ta  
no i natura ln ie  klubu P P S  przeszła 
pomyślnie dla z redukow anych  robo t­
ników osta tecznie  choaziło  tu o sumę 
3 tysięcy złotych, k tórą  M agistra tow i 
polecono w yskrobać  z budżetu

W  dalszym ciągu ob rad  dokonano 
szeregu drobnych przeniesień budże­
towych, a w śró d  nich najw ażnie jszego  
o pokryciu kosztów  poniesionych na 
w ybory  do Sejmu i Senatu  z kredytów  
na w ybory  do Rady. Koszty  te w y ­
noszą plus minus 40000 zł.
PŁACIMY 14 RÓŻNYCH PODATKÓW  

MIEJSKICH!
S p raw a  us ta len ia  sam oistnych po­

d a tk ó w  kom unalnych na  rok 1931 —  
32 uchw alona  zosta ła  zgodnie  z wnio 
skiem M agistra tu . Dowiedzieliśmy się 
p rzy  tej okazji, że m W ilno  śc iąga  od 
sw ych m ieszkańców  i4  różnych poda t  
ków. P onad to  w  punkcie tym, z lek- 
kiem sercem uchw alono  podw yższyć  
poda tek  od a u to b u só w  ze stosunku 10 
zł rocznie od jednego  HP. do 20 zł.

W idać  Alagistrat uważa, że nasi 
autoDusiarze robią kok osy1

Dalej przyjęto  wnioski w spraw ie  
pozostaw ien ia  w  dotychczasow ej w y­
sokości d o d a tków  kom unalnych do 
państw , podatku  od przem. i handlu, 
o ra z .  do państw , pa ten tó w  na w yrób 
. sprzedaż  trunków  oraz p rzetw orów  
wódcz, i sp iry tusow ych.

Panom  Radnym, delegow anym  w 
swoim czasie  dc W a rsz a w u  w  sprawie 
w yjednania  kredytów na walkę z bez­
robociem oraz ao  Poznania  na Zjazd 
Zw. M iast i PW K. umorzono zaliczki 
■v kwocie 2700 zł.

Na zakończenie porządku dzienne 
g o ,  przyznano dwóm w dow om  d o  pra- 
cówn. miejskim zasiłki em erytalne o- 
raz w ybrano  6 czlsmków i tyiuż za ­
s tępców  do kom. szacunkow ych d o  
spr. ipod doch. przy urzędach skarb, 
m. Wilna.

W reszcie, wobec uchwalonej u- 
przednio nagłości, pos tanow iono  w y- 
ołacić Kom. IX Tyg. Akad. 1000 zł. o» 
raz poczynić s ta ran ia  w  kierunku zwoi 
nienia właścicieli dom ów  z ul. Legjo­
nowej od obow iązku  utrzym yw ania  w  
porządku torów  kolejowych, co winny 
na siebie wziąć w tadze  kolejowe

Kim.
TWI 1 IrTKM l> B M M B I U B M I B  ■ Win

—  Z a m a c h  s a m o b ó j c z y  u c z -  
u 1 a >,czor. VII onciziału szkoły powszech  
fiei w  N Wilejce Edm und Fieczukonis po- 
d m erwor.any j'atoem.‘ś nieporozumieniami 
rodzmnenii usiłował pozbawić sie życia.

V' tym celu chłopiec wydostał gdzieś 
nabój, „ następme w czasie ćwiczeń P. W. 
wysirzelił do siebie z karab.ni

Rannego przewieziono do szpitala śv/. 
Jakóba.

—  Różne kraazieze. Rzewuska W alerja 
Popow ska Nr. 39 zam eldow ała o kradzieży 
z niezam kniętego przedpokoju palta koloru 
grar.aroi 'ego z kołnierzem oposow ym  w ar­
tości 350 zt.

*

W olbek Jan, aam inistrator maj. Zakręt, 
zam eldow ał o kradzieży 21 sztuK drzewek 
ow ocow ych, w artości 84 z!, ze szKółki tego 
m ajątku. U stalono, że kradzieży dokonał 
C zasnow icz łan, Cegielnia 10, u ktorego 
drzew ka znaleziono.

—  Z a t r u l i  s i ę  g r z y b a m i .  W  
dniu 26 b. m. Bałtrukiewicz Józef i żor.a 
Jego Marja, Fonarska 6, zatruli się spoży- 
. m i grzybami Pogotow ie Ratunkowe odzie 
lilo pomocy.

—  Podizutel1: W  dniu 26 b. m. przy ul. 
Razyljańskiej Nr. 3 i B osaczkow ej Nr. 3 
znaleziono oodrzutków  pici m ęskiej, każdy 
w  wieku okoio 1 tygodnia, kt&ryęh umie­
szczono w  przytułku Dzieciątka Jezus.

—  Z a t r z y m a n i e  p r z e m y t n i ­
ków. W r nju 26 b. m. na dworcu osobo­
wym w  Wilnie zostali zatrzymani Arjasio- 
nek Arsenjusz i Parafjonek "eodor, miesz- 
nańcy w s Maciusze, gro. Jodzkiej, pow. 
Brasławskiego z prz.emyterr. SKłaaającym 
się ze 120 kilogramów rodzynek:

Również u Gimbuta Stanisława, Mickie­
wicza Nr. 22 znaleziono w czasie rewizji 
11 Ot) sztuk papierosów, wyrobionych z ty ­
toniu łotewskiego

—  Podrzutek na stadjonie sportowym. 
P io tiow ska V 'alentvna zam. przy ul. De- 
lew nickiej, (S tadjon Sportow y), znalazła 
na tym że stadjonie podrzutka płci męskiej 
w  w ieku około 3 tygodni. P odrzu tka umie­
szczono v/ przytułki D zieciątka Jezus.

Grodziewicz N atalia zam. w  domu Nr. 
9, przy ul Sub&c: znalazła w  bram ie domu 
Nr. 21 przy ul Subocz podrzutka pici mę­
skie! w  wieku około 3 tygodni. Podrzutka 
um ieszczono w  przytułku Dzieciątka Jezus.

—  Skład skradzionych rzeczy. P o ­
licja ujawniła  przy  u! Zarzecznej po­
tajem ny skład rzeczy skradzionych w  
różnych dzielnicach miasta.

O F I A R Y
Tadzi 3 " L. Komitetowi Chleb Dzieciom 

Zł. 3. Schronisko Izolacyjne im. Jędrzeja 
Śniadeckiego dla dzieci gruźliczych 3 zi.
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R A D Y  CIOCI  T E S L S Ą D Ó W
Dziś słów  parę do Pani —  która jest ma 

teczką.

Dużo to radości, widzicie sw e dzieciaki 
<a tle białego całunu śnieżnego, sunące na 
aneczkach, bąaz budujących monstra śnież 

ne.

Ale wielez Lo kłopotu z ubraniem, ciep­
łem, ładnem i niodnem naszych dziecia­
ków?

Nie mówię już o trzewiczkach, czy ciep­
łych pończoszkach, płaszczyk, ubranko 1 su.

codziennego użytku i zabawy, ładny tfekt 
osiąga barwny spięty fartuszek.

Kołnierzyki zdobniejsze mogą być fryzo 
w ant.

B. KIEROWNIK A PTEK I MIEJSKIEJ 
SKAZANY NA ROK WIĘZIENIA

G łośna i dla bardzo  wielu mocno 
n ieprzy jem na była w iadom ość, o ujaw 
nieniu w  ap tece  miejskiej pow ażnych  
nadużyć.

O soby  bliżej do apteki s tojące, od 
dłuższego już czasu zw raca ły  uw agę  
na fakt, dziw ny nietylko dla  ap tekarzy  
znających  ten interes, ale i dla każ­
dego, że a p te k a  m iejska m ająca  w y­
robioną klientelę i zna jdu jąca  się w 
centrum m iasta , przynosiła  deficjd.

Jednocześnie  z tern, zw racano  
uw ag ę  na osobę k ierow nika apteki, 
W itolda Szutow icza  (by ł on na tern 
stanow isku  od kilkunastu la t ) .  M ając 
liczną rodzinę i s tosunkow o niewiel­
kie w ynagrodzenie ,  p row adził  życie 
człowieka zam ożnego, a jak  m ówiono 

Bardzo miłe wygląda też kołnierzyk u sobie  pod  sekretem, miat pew ne  zo-
sukieneczki, pół sztywny i ozdobiony bow iązan ia  na tu ry  m oralno-p ien ięż-
krawacikiem dostosow anym  w kołorze do nej.

Plotki te sp raw dziły  się, bo gdy 
pew nego dnia p rzep row adzono  nie­
spodziew anie  rewizję gospodark i  a p ­
tecznej, okazało  się, że braku je  około 
2 0  tys. zł.

Szutow icza  aresz tow ano . Znało  go 
całe s ta re  W ilno, to też w iadom ość

K i H U
M r u j K i e
iA ! A M1E.I5KA 

u O t,. j i  f ttrłiu , ,i

Od dn.a 27 listopada do dtiia 1 grudu.a 1930 roku włącznie będzie wyświetlany fiiin:
I ^  Kino sztuk/r

w 12 aktachi O ftU H
W rolach głównych: H A R R Y  P E E L  ł V e ra  S c h m ite r iS w  K»sa czynna od g.'3 m. .30 ocząlek seansów od % 4-tj. 
W Jn . 29 i 30 listopada r. b. będą wyświetlane tylko dwa pierwsze seanse od 4 ej do 8. Od y . 9-eJ K O N C E R T  
orkiestry włościańskiej S ta n is ła w a  N a m y sło w sk ie g o  Ep-redaź biletów  na koncerty - w nasacit Kina

____________Miejskiego od dnia 27 listopada r. b.

D Ź W IĘ K O W Y  
K II  r T E A T R £ L B 0 S" D ŹW IĘK O W V  

K IN O -T E A T R 91HuLLYWuCJk)"
DZIŚ UROCZYSTA

MONUMENTALNY DŹWIĘKOWIEC POLSKI! —
PREMJŁRA:
POLSKA MOWA! — POLSKI ŚPIEW'

h a  $ y  b i  r  P Ł O J % r e a n £ $ s ! ? C 5
według scenar. W . S ie ro sz e w sk ie g o . Reż. H e n ry k a  S z a ro . Wielki dram at miłości i poświęcenia 

W roi główn ia d w l „a S M O SA R SK A , A dam  B R O O IS Z , B o g . S A M B O R S K I, F re n k ie l, B o d o  i inni. J. S m o sa rsk a  śpiewa pleśń
.P łom ienne Serca*. C h ó ry  wykonają: „Warszawia ikę.% .O  gwiazdeczko*, .K o lędę’ , .Skruszcie kajdany*, .P ieśn i syberyjskie icygańsnie*

oraz „Pochód*. Rzecz dzieje się w Warszawie na Kujawach i Syberji.
Pokaz tego przeboju zaszczycił swoją obecnością Part Prezydent Rzeczypospolitej, Członkowie Rządu i Dyplomacja.

Dla m ło d z ie ży  d o zw o ’one. — W szy stk ie  ho norow e b ile ty  n ie w a żn e . — C eoy zn iżo n e  ty lk o  na p ie rw szy  acans.
Seausy o godz. 4, 6, 8 i 10.15. W sobotę i niedzielę początek o godz. 2-ej.

całości sukienki.

KINO-TEATR

„M IM O Z A "
ui. Wielka 25

krewka stanowią zaw sze „qua»i una hage- 
Jia“ dla matek.

Przytaczam tu zasadnicze dwa wzork. 
dla dzieciarni do łat 10 i starszej.

Dla starszych.

Najpraktyczniejsze uoranno o kolorze po 
pieiatym w  różnych deseniach i odcieniach 
koloru, najelegantsze w izytow e w  kolorze 
granatowym.

Dla chłopców krój marynarkowy; spo­
denki krótkie, cyiinaryczne, bądź spięte 
pod Kolanem na spineczki — rodzaje buf.

Dla dziewcząt sukieneczka, stanowiąca 
całość że spódniczką. Materjał szew jot, bądź 
sukienny.

kaw  nasunie Panu możność zorjentowania 
S'ę. kim jest grafoiog.

D ziw ną jednak jest rzeczą, że tak  często 
identyfikują mnie z p. H.

W kw estji grafologji i zasad jej nie je ­
stem  Panu zdolen w kilku słow ach odpowie 
dzieć na lam ach „K ącika", o ile one P ana  
in teresują —  proszę łaskaw ie zajść do Re­
dakcji, zażądać w idzenia się z t  m ną (przed 
południem ) —  to pogadam y.

Dziękuję w  imieniu C ata za uznanie — 
rak, to  jes t bezsprzecznie wielki talent i 
w idzę wielką przed mm przyszłość.

Zredukow ałem  nieco odpow iedzi na 
iiczne Pańskie py ian ia:
I-o. —  dlatego, że mara mało m iejsca, Ii-o 
—  dyskrecja — drogi Panie i tajem nica re­
dakcyjna.

A teraz o Panu!
Prócz sceptycyzm u i dużej dozy ścisło- 

. . . . ści w sposobie myślenia —  wielkie znam iona
Drugi Kłopot —  o dzieciarnia najmłod p racy nad sobą —  w ytrw ałości m rówczej 

sza. dużej konsekw encji w  myśleniu i postępo

Kącik Gratolugicziiy
\lfa . Domysł chybiony —  drogi Panie!
Proszę łaskaw ie zrobić ponow ną lustra­

cje pracow ników  „Słow a". i dokładnie każ 
dy num er przeglądać —  może podobieństw o 
słylu i sposobu pisania niektórych artykuli- ta  spad ta  jak  grom  z jasnego  nieba

Dochodzenie  ustaliło  niezbicie w i­
nę, a  zresztą  sam w inow ajca  nie w y­
pierał się, że od  dłuższego  czasu  ..za­
ciągał pozyczki"  —  słowem  w ziąw ­
szy raz, zm uszony był kontynuow ać 
„pożyczan ie1*, aby ukryć niedobór.

W czora j sp raw ę  tę rozpoznaw ał 
Sąd O kręgow y. Nie trudne to było za ­
danie, gdyż  oskarżony  przyznał się, 
ze sk ruchą do w szystk iego , s tw ie rdza ­
jąc, że p ieniądze w ydał na w łasne  po- 
trzeby.^

Sąd wziął pod  uw agę  w szystkie  
okoliczności łagodzące  i wyniósł wy-

D Z IŚ  P R E M JE R A !
Przebój sezonu! 

Pierwszy raz w Wilnie. MA FROKCIK NIC H b rffiC e
W rolach głównych: L o is  M aran i G eorgu  0 'B r ie n .

Rzecz dzieje się w 1918 roku przed zakończeniem w ojny światowej.

Polskie Kino
.W A N C A '

Włelk* 30. Teł. 14-81

Dziś! N ajnowszy film 1931 r. p ie rw szy  ra z  w  W iln ie . W ybitnie artystyczne arcydzieło!

„ e z k ' , o - t r i £ i f  E f t f t E * *  w e « b“
Najpopularniejszego komika 
B U S f e R A K E A iO N A  p. t.
Wspaniała arcyzabawna komedja w 8 akt. W roli gł B u ste r K e ato a , który  kocha jak Jo h n  G ilbert, -zrusza 
jak D u g. F a irb a n k s  lecz pobudzą do śm iechu, jak tylko S o ste r  K e a lo n . Nad program. 1-sz” raz w Wilnie! Naj- 

_nowsza powieść O stro żn ie  z  k obietą  dramat w 8 ik t r e . w oli gł. R icard o  Cortez.___________________________

R £ D J C  W I L E Ń S K I E
PIĄTEK DN. 28 LISTOPADA.

j I   Czas
12.05 12.50 K abaret (p ły ty ).
i.-1 10 Kom. meteor.
15.50 —  16.10 Lekcja francuskiego z 

W arszaw y.
15,25 —  16.30 F iugr. dzienny.
16.30 —  17.15 K oncert popularny (p ły ty) 
17.15 —  17.40 „W  rocznicę W yspiań­

skiego" — odczyt z K rakowa wygł. prof.
dr. T . Sinko.

17 45 — 18.45 „Noc listopadow a" —  
S. W yspiańskiego, fragm enty  z dram atu  w y-

WYBÓP NIETRUDNY!
CIEPŁĄ BIELIZNĘ, KOSZULKĘ JEAGEROWSKĄ, SWETER, 
czy MODNY i PIĘKNY SZAL nabywam zawsze

w Polskiej Składnicy Galanteryjnej 
FRANCISZKA FRLiCZKI

Za m k o w a  9, te l. 6 46

służąca
do wszystkiego z do­
brem gotowaniem, po­
siada dobre świade- 
ciwa. Bonifraterska 6 
u dozorcy.

rok skazu jący  Szutovdcza na  rok wię- konają ertyści teatrów miejskich, 
zienia, zam ienia jącego  dom popraw y.

pluszu w an:u
Serce m a Pan dobreBardzo gustowne są uoranka z 

czarnego, jednolitego dla chłopców dura- zacieśnionych granicach 
dzara je jednak jedynie jako strój wizyto- zurr.em, 
w y, gdyż na codzień są o tyle niepraktycz-

ale kołata ono w  
- nakreślonych ro

T o bardzo praktyczne i —  jak  się w

ne, gdyż zatrzymują na sobie kurz i wszel- 7- d f  wielkich rezultatów  w  życiu P a r 
kiego rodzaju nieczystości —  poczyna ubrań g0 ; j zjfc _  w ątpić — jest Par. za uczciwy 
ko wyglądać nieschludnie, a czyści się b. i za mało dla siebie w ym agający. —  Ani 
trudno. '■"Dy egoizm u.

W adą P ana  jes t — zby tr a sucnosc i 
D'a Jziewczątek sukieneczki —  refom, do t. p. arytrnetyczność myślenia. W iozę rów­

nież skłonność do zrzędzenia, a nie każdy 
jest skory ao narzucania się z racam i i mo- 
rali a torstw em .

W szystko to dobro i zio zasiane na dzie­
wiczej glebie m 'odości

Niech Pan popracuje nad sobą, by ktoś 
później pow iedział o P anu tak, jak Londcn 
o jeanym  ze sw ych bohaterów : „To by- 
człowiek!".

O ile P ana jeszcze coś interesuje, proszę 
przyjść, bądź napisać (bez znaczka) — 
uścisk dłoni.

&
W  sobotę dnia 29 listopada r. b. rozpoczynamy

W IE L K A  W Y P R Z E D A Ż
REfZTEK i WYSORTOWANYCH TOWARÓW

  — — po niebywale niskich cenach -  — = —
2000 metrów Crepe-Meteor primi różnych kol.po 14 zł.za mstr

Kazimierz ftiiwuki ■ i  giniiiti

Anety ej i z okazji prem jery w  teatrze 
miejskim Jn . 29 listopada dla uczczenia se t 
nej rocznicy Pow stan ia  L istopadow ego w  
r. 1830 —  31. Auuycję poprzedzi słowo 
w stępne prof. M. Lim anowskiego.

18.45 —  19.0) A udycja z okazji „T ygod­
nia A kaderr.ika".

19.30 —  19.35 P rogr. na sobotę.
19.35 —  19.55 Pras. dzień radj. z W ar­

szaw y.
20.00 —  20 15 Pogad. m uzyczna z W ar­

szaw y.
20.15 — K oncert sym foniczny z Filliar- 

moniji W arsz.
23.00 — 24.00 Spacer detek torow y po 'LLrn .  

Europie z salonu Philipsa, W ilno , Mickie­
w icza 23.

I r  R n l o c ł a u f  GABINE!/ 1 .  ^ O l c S ł a W  rtacjonjJn6J Kosmfil d0 wynajęCia 3-ch,
r A t l i l & l l u i ł  2 2  ty k l L ec2 n lcze l- 4-alt i 5-cfu poKOjowe 

Wilno, Mtcnewlcz* 31 z wygodami. Kalwaryj-Z a m k o w a  7 —1 
Ch o ro b y sk ó rn e  
I w e n e ry czi.e

przyjm uje od 6—7
Urodę ŹS"',.

doskonali, odświe-

ska 31.

■*8

............................    — ź*, nsnwa lei skazy
D O KTO R i  brik*. M a s a

twarzy 1 ciali (panie) 
-*•1 -  V  * W f l l l ł J l  Sztuczne opalenie ce- 

choroby weneryczne, ry. Wypadanie włosów 
i moczop.ciowe lupiez. Najnowsze 

Wielka 19, od 9— 1 i zdobycze kosmetyki r a 
3—7 cjonalnej.
----------------------------- — Codziennie od g, 10—8.

W. Z. P. 43

WielKi wyDOr! 
Tanie ceny! 
Uprzejma obsługa! WIELKA 47. — Tel. 1402.

Dr Głnsberg__
Choroby skórne, we- sr>% .
neryczne i m oczop łc io -;
we. 
8 -  

567.

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dnia 27.. XI. 30 r.

W ALUTY I DEWIZY
Dolary 8,90 i pół — 8,92. i pól —  8,88 i 

pół. Belgja 124,34 - - 1 2 4 ,6 5  — 124,03 Hn ■
Iandja .159 -  35°,90— 358,li) Londyn 43,30 
—  43,41 — 43,19. N owy York 8,919 
8,939 —  8,899. ° a ry ż  35,03 i pól —  35.12—
34,95. P raga  26,44 —  26 50 —  ^6 38 Szw aj Choroby w eneryczne, ul, WIELK a  M J S n S .  
c? rl?  _ 72,6 / - 173,10 —  172t,24. W itd .n  skórne i narządu mo-

i r z ę s y
W l.e ó sk a  3, od * długoirwa  
1 i 4 — 8. Tel. te przyciemnia h e n n ą

f reytduje. Maquiliaf,e.
------------------------------ Cnibinet yrj, « < rt
Dr. m e d y ry n y  Kosm, :■ L’ ’ Ęj/ f t  

L i c z n i  c r i e j

J. H r y n ie & ,c z 'c a , e j .

nieszkanie
3 pokojowe z w y­
godami, 2 lub 3 
'uksusow e pokoje 
bez umeblowania z 
używ alnością kuch­
ni ze wszystkiemi 
wygodami sam ot­
nym do wynajęcia. 
Wiadomość: M ickie­
w icza  37, (Ti. 4, 
tel. 132 od g . 3 — 5

3 E Z P Ł A T N IF
lokujemy wszelkie 
kapitały n? solidne 
hipoteki miejskie 

lub ziemskie. 
Dom  ri.-K . , z a- 
ch ęta" M icKiew i- 
cza  1, tel. &-U5.

Mieszkanie
4 pokoje wszystkie 
wygody, ul. 3 Maja, 
zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia do Redakcji 
pod „mieszkanie*.

a t i z z m m p *

A. Cymbler
125,81 —  12519. W iochy 46,67125.50 

—  46,79
PAPiERY PROCENTOWE

Pożyczka inw estycyjna 99,50. Prem jo- 
v/a dolarow a 54,75, 5 jnoc. konwersyjn.r
50,25. 5 proc kolejow a 46. 8 proc LZ BOK 
i BR. obi. BOK 94. T e sam e 7 p ioc — 83,25 
7 proc. ziem skie dolarow e 76,50. 4,5 proc. 
ziem skie 53. 4,5 proc. w arszaw skie 54. 8
proc. w arszaw skie 72,50 -— 72,25 —  72,50. 
6 proc. obi. poż. konw  m. W arszaw y 8 i 9 
em 51 .— 50,50. 3 proc. pożyczka buao 
w lana 50

AKCJE:

.. , . •„ czowego. Mickiewicza
46,55. Terlin w obr. meof 212,5 12, róg Tatarskiej przyj

Przyj, w g. W  -1  i 4 - 7 
W. Z .  P. -V X .

muje 9 —2 i 5—7 1 pół 
wiecz. Tel. 15-64.

Mt&da, energiczna
osoba, była kierowniczka pensjonatu 
poszukuj e posady zarządzającej domem, 
w zględnie kierowniczki internatu. 
Zgłoszenia do administracji dla .su ­

miennej*. _____

AKUSZERKA
Ś M W ^ W S K A

2.gubionu
portfel

dokumentami i

M amy do sprzedania ciężarowe auto 
2-tonówka firmy „Chevroiet* w 

dybrym  stanie 
Ajencja „POLKRES", \Vilno uL Kró­

lewska 3, tel. 17-80

go-
*fał O ib ine t Kcimc- tówką na ul. Wielkiej 
tyczny, usuwa zmarszcz — Mickiewicza. Uczci- 
ki, piegi w ą^ r/, łupież, wego znalazcę uprzej- 

Bank Polsk; 139 —  160 .Sole P o tasow e brodawki, kurz*j«.i, vry mie proszę o zw rot za 
88 Firlej 24. W ęgiel!39,50 —  40. M odiz^jów  pkdame włosów. Mlc- w ynigiodzenie. Mic 
11. O strow iec serje b  49. b taracnoyńce 1 5 -- kiewicza 46. kiewicza 46 m. 12.
14,50. Sp iry tus 21.     !__________

IWII!

Czy jesteś członkiem 
Ł# © ♦  P * ?

mmii

W . "ILLIAAiS 
8) Mortimer
Z akaszla ł  i zamilkł 
D esm ond pa trza ł  na  niego ze zdzi 

wieniem. N igdy nie w idział tego zrów  
now ażonego  zwykle i o p an ow anego  
człow ieka  tak  w zruszonym .

—  Pan wie, że lubię być szcze­
rym, Ocwoodzie, więc proszę  n i t  m y ­
śleć, że mówię panu  kom plem enty  

D esm ond  zrobił ges t  p rzeczący

Młody oficer podniósł brwi zdzi- w tow arzystw ie  kobiety-szpi-ega, k tó-  
w iony i zm ieszany  rej mąż został z łapany  i rozstrzelany

—  Aie któż nią k ieruje? we Francji, sam ochodow e wycieczki
D yrektor  u im iechną ł  się: o d b y w a  z...

tei sn ra w v *>  poprosił  Desm ond. pośp iechu  zapala ł pap ie ro sa  i p izy g o -  su aresz tu jem y jednego z ruch lub —  j a sam chciałbym  to wiedzieć —  Mój Loże! D laczego więc pan
  N iestety  nn mogę __ odrzekł tow yw ał się do rozpoczęcia  o p o w iad a -  łwóch i rozstrzeliwujemy —  dla p rzy- j (i]a tego wtaśnie  odda ję  tę sp raw ę  w zos taw ia  tycn w szystk ich  ludzi na

• • • - ■ , . „in Kładu. G łow nem  naszent zadaniem  pańskie  ręce. w olności?  —  1

bie obow iązków , które  chcę panu  na -  rie.i > ciekawej sp raw ie , poc iąga ła  go  
rzucić, Pow róci p an  na front. 1 zachw ycała .

—  Czy zechce pan  zakom uniko- Roziskrzonemi z Ciekawości oczy- 
w ać  mi pew ne  szczegóły, dotyczące  m a pa trza ł na dyrek tora ,  który bez

pracują!  Muszę przyznać, że naw et 
nie są szkodliwi, gdyż s tanow ią  oni 
tę nitkę, po której nieraz dochodzimy 
do kłębka intrygi. Od czasu do cza-

z nich lub

dyrek tor , —  wiedzieć o tern m ogą  tył llia-
ku dw ie  o soby ,  ja  i ten, komu tę spra 
wę pędę m ógł oddać . Oczjweiście, nie 
m a m owy, żeby  Ten cz łow ie ln ie  mógł 
uniknąć śmierci, ale g d y b y  się pan pod 
jął w yjaśn ien ia  tej tajemnicy, musi 
pan być p rzy g o to w an y  n a  to, i '  że

nici
Aie pan, zapew ne  ma jakieś 

w  ręku, jak ieś  pode jrzen ia?  Pan
—  W szy scy  u nas, Desm ondzie , je s t  odkrycie w o dzów  1 k ierowników

—  zaczął —  są pewni, że w y w iad  nieprzyjacielskiego w yw iadu. Ale om
niemiecki w Anglji jes t  zupełnie bez- umieją się ukryw ać  tak, że często je- w sn u mnia} ó N oor-e l-D ine?
silnv. W  rzeczywistości jednał la k  dyną  w skazów ką  ich istnienia są  ope -  w sPom n,a ,  1NOOr u i n e - -
n ie ' je s t -  kraj nasz jes t  pełen szpie- racje w rogów  na froncie, op a r te  naj-

na in to im acjach .

Niech paa  zaczeka , w ysłucha  J77'  kuj e Pa " źy t iem  w łasnem , gdyż1   - J . h a n T ia  n o n  m n e n ł  \irolP7trp rrw szystkiego Jo  końca. Po trzebny  mi b " dzie Pa ‘\ ‘™ sia ł w alczyć z 
j e *  tera^ człowiek o d w ażn y  J najzupeł odwaznjm t 1 ogrom nie
niej p anu jący  nad swemi nerw am i 
Mam, oczywiście, sporo  takich ludzi, 
ale prócz tych zasadniczych  zalet,
musi on pusiadać  inne cechy i umiejęt !e -v s ’^ Par 
ności: musi znać doskonale  język nie ^913  propozycję  
;niecki. a b y  w  razie po trzeby  mógł 
u d a r  Niemca, i zamienić się w  Niem­
ca. Mam p a ru  takich, co znają  dobrze 
język niemiecki, ale nie byli n igdy  w 
pow ażnych  opa łach . Jednem  słowem, 
żaden  z nich nie po trafiłby  dokonać  te 
go, czego dokona łby  p an a  brat,  przy 
pańskiej pomocy. Po  raz pierwszy po ­
znałem pana, po pow rocie  pańskim  z 
Niemiec, gdzie pan jeździł szukać b ra  
*a. Spędzić kilka tygodni w  n iep izy ja -  
cielskim kraju w czasie  wojny, 1 w ró ­
cić s tam tad  bez szw anku, to dowodzi 
nadzw yczajnych  cech i umiejętności, 
i to w łaśn ie  skłoniło mnie do w ybran ia  
pana  do pom ocy w  tej truanej i bar­
dzo skom plikow anej sp raw ie :  F ran ­
c iszka niema, w ięc p an  mi go za­
stąpi.

pow az-  
niebez-

psecznym nieprzyjacielem. Chodzi 
wiec mi bardzo  o to, żeby  pan zdaw ał 
sobie sp raw ę  z n iebezpieczeństw a, na 

narażał,,  przyjmując 
P an  rozumie, że nie 

m ówiłem panu kom plem entów  dla  za­
chęty.
Nie nam aw iałem  oana, ale przyznaję, 
że nie w idzę  nikogo, k toby  mógł mi 
p an a  zastąpić .

D esm ond zamyślił się, pa trząc  v« 
sufit

wyraźniej na in1orm acjach . zaczerp ­
niętych od szpiegów. N atychm ias t  za ­
b ie ram y się in tensywnie do roboty, 
usiłu jem y zam urow ać  w yrw ę  i ocze­
kujemy nowej niespodzianki. Do 
os ta tn ich  czasów  w alka  nasza  była 
n ieszczęśliwa.

Zapalił  now ego pap ie ro sa  i mówił 
dalej;

—  W  ciągu osta tn iego  miesiąca 
p o w s ta ła  no w a  organizacja . O drazu 
zrozumieliśmy, że jes t  to n iebyw ała  
siła. Jak  panu w iadom o, Niemcy inte­
resu ją  się najwięcej naszem i posunię- 

wszelkiegów. Pan wie, że nasz kon tr-w yw iad  c iami morzu wszelkie zm iany w ( o tacza  ja ? Np. 
p racuje  bardzo  in tensyw nie i sp raw -  ugrupow aniu^flo ty , ■"•ysyGnie transpo r  g ruby  Włoch

—  Na tę panią  musi pan zwrócić 
szczególną  uw agę. Jeśli ona  nie stoi 
na czele organizacji,  to w każdym 
razie, musi być z nią zw iązana. Jed- 
nem z zadań, Które w kładam  na p a ­
na, będzie w yjaśnienie  roli, jaką  ta 
tancerka  ó d g iy w a  we wrogiej nam 
organizacji

—  Jakie pan ma dane przeciw 
niej?

—  Przeciw' niej?! P rzedew szyst-  
kiem jej pode jrzane  otoczenie. Zna 
pan s ta re  przysłow ie; pow iedz mi kto 
jes t  twoim przyjacielem, a  powiem  ci 
kim jesteś. Pan  poznał Noor-el-Dine.

w olności?  —  nie mógł powstrzymał 
się od zapy tan ia  Desm ond. —  Dlacze­
go p an  ich nie każe a resz to w ać?

—  Po co?  Co nam to da?  Są to 
małe plotki, a my łapiem y tylko grub 
szą rybę. Żaden z tych ludzi nie jest 
iv stanie zaszkodzić Anglji, gdyż Każ­
dy  z nich je s t  p ilnow any przez na­
szych agentów'. . W ogóle  z , chwilą, 
kiedy dow iadujem y się nazw iska  j;d- 
nego ze szpiegów , w ygryw am y wal­
kę z nim. Tylko ci, k tórych nie zna­
my, a k tórych istnienia domyślamy 
się. tylko, n iepokoją  nas  napraw dę. Tt 
są najniebezpieczniejsi wrogowie.

D yrektor w stał,  wziął z sąsiednie­
go stolika zapałki i wrócił na miejsce

—  Teraz mam wdaśnie bardzo  truć 
ny orzecn do zgryzienia.

były jedyne

ten jej impressarjo ,
r  j .  --------   ^ ........ - . - r —  , . o — j -_____ nazw iskiem  Lazarro.

Dobrze, zgadzam  się, —  rzekł nie. a jednak  nie może dać sobie  rady  lOVV wojen., to w szystko  s tanov  i głow 0 5̂ ^ p rzyda  się panu  zapew ne  w ia-

Czy w ,dzia ł pan tych ludzi, k tórzy ją  0 ,K j ^ c e  N ^ ^ e l - i i i n e " p o s z l a k i ?
o t 3 C 7 q i 4  •> N n  f e n  h  Ł 1

Nie, —  odrzekł spokojnie dy-

wreszcie.
D yrektor uśm iechnął się, rozrado­

w a n y ;
—  DzięRi Rogu! W iedziałem , że 

się na panu nie omylę.
Rozdział VII.

NOOR EL-DINE
Zam iłow anie  do przygód  stanowi

ze szpiegam i niemieckimi. Pon iew aż  n f  e sow anu  w y w iadu  niemiec-
nieniożliwem jest  w y rw ać  to zło z ko- w  Angljh Otóż obecnie niema
rżeniem, postanow iłem  więc uregu lo -  ta je  nm cy w ej dziedzinie, k tóraby  
wać w alkę  ze szp iegostw em . Usiłuje- n .‘e by łą  wnadoma w^ Berlinie w ciągu 
my więc przedew szystk iem  utrudnić godzin. Nigdy jeszcze do tąd  flo-
im pracę, p rzeszkadzam  im porożu- 13 naNZa tie by ła  w  lakiem niebez- 
m iew ać się, wyłapuję  poszczególne  p ieczeós twie, ja k  obecnie. Udało się

nam przy łapać  kilka raportów', które

domość, że p raw dz iw e  jego  nazwisko 
je s t  Seccety, a  znany  był przez p e ­
wien czas  pod p rzybranem  nazw i­
skiem Leternua, był on agentem  w ło ­
skim, ale okazało  się, że jednocześ­
nie służył Niemcom, został więc z 
W łoch  w ypędzony. Działo się to j e ­
szcze przed w ojną. Następnie, oskar-

lat 
O!

rektor, —  to nie jes t  jeszcze wszystko. 
G dybym  w iedział tylko tyle, nie wzy- 
w'ałoym p ana  z frontu. W ysła libyśm y 
ją, a lbo zamknęli w' obozie koncentra­
cyjnym. Ale zostało  usta lone, że ist­
nieją pom iędzy nią, a kier3wniKietti 
wrogiej o rganizacji  stosunki, ' tak 
świetnie zakonsp irow ane , że do tąd  nie 
zdołaliśmy nic odkryć.

—  Ale czy kazał p a .1 Kogoś aresz- 
tow ać?

Tak, przed  dw om a tygodniami.

jednostk i,  pozw ala jąc  jednocześn ie  na ............................
zb ieranie  niektórych d rugorzędnych  v r  '/,/ /  rtJn.ie w  zdunT*enje ścisłością żony o m orderstw o, p rzebył pięć

iedną ze sz lachetm ejszych  cech cieką w iadom ości, a b y  o d w ó c i ć  ich uw ag ę  1 dok ładnością  faktów, które  Worfiurń- ciężkich robó t  w  Nowej Kaledonji.
wo.ści ludzkiej. W  żyłach O cw noda  od  tajemnic, k tórych zachow anie  je s t  kow ano  sztabow i niemieckiemu. D o- 7 n am y nadzw yczaj c iekaw e szczegó- — , r   - —

n  . . p łynęła  krew irlandzka, k tóra  bud.”  dla Anglji kw estją  życia i śmierci. F '‘a n 9su a s ’? m yśl, że szniedzy jy z 7y Cja przyjació ł i s ług  N oor-e l-D i-  A resztow aliśm y wielce szanownego
_ jr milczał, żą ti7ę przygód  i zmian poszukiw ania  O cw ood  skinął g łow ą na znak, że wcisnęli się naw et do m in is te rs tw ^  n e_ ę Zy  w je p a n _ gcjZie spędziła  pięk- kupca  angiełskii go, k tóry  skończył

azac siowa; n iebezpieczeństw  w  tym jedynym ce- rozumie doskonale  ‘ w ojny  1 do anm irahcji.  na  tancerka  ubieg łą  n iedzielę? N a  wfci już a a w n o  ze wszelkim hand lem  i ży-
Nie m ar .y  zwyczaju  w ysyłać  lu lu walczyć 1 zwyciężyć!. —  Cel, k tóry  m am y przed  sobą  D yrektor zamilkł i spojrzał p ro -  u niejakiego Brimofberry, który rów -  :e z kapita łów . Nazywa się Belford.
p ew n ą  śmierć. I an jes t  ofice- Zły hum or, k tóry  og arn ą ł  go rano, je s t  tak  wielki, a zadan ia  p racy  naszej sto w  oczy O cw ooda, poczem rzekł; n je^ dawniej ■ nazyw ał się inaczej 1 Ż łapabśm y  go, jak  to się mówi, nadzi na

ren' i nie Dodlega moim rozkazom , wo zniknął nagle. Myśl o tern, że ma za- tak  rozległe, że na d robne  rybki nie —  W łaśn ie  tę organizację  ma pan który  jes t  znany jako  notoryczny  gorącym  uczynku! 
bec tego może pan  nie p rzy jąć  na sie s tąp ić  b ra ta  Franciszka, w  niebezpiecz zw racam  praw ie  mvagi Niech sobie odkryć  i zniszczyć! szpieg. N oor-el-D ine śn iadan ia  jada

W ydaw ca  SL /Mackiewicz. R edaktor odpow iedz ia lny  W ito ld  W oydyłło D rukarn ia  W y d aw n ic lw a  ,.S łow o“ , Zam kow a 2.


